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W ciągu trzech dni samoloty USA 
17 razy naruszyły strefę neutralną 

Kaesongu
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

agencja Nowych Chin, samolo
ty  am erykańskie  w  okresie od 
25 do 27 stycznia 17 razy n a ru 
szy ły  stre fę  neu tra lną  Kaeson
gu.

28 stycznia o fice r łączn ikow y 
s trony  ludow ej, p łk  Tsai Czen- 
w en zażądał od amerykańskie^- 
go oficera łącznikowego M ur 
ra y ‘a, aby delegacja am erykań
ska zw róciła  uwagę na te czę
ste naruszanie porozum ienia w 
spraw ie s tre fy  neu tra lne j Kae
songu.

Lu do w y o fice r łączn ikow y 
dok ładn ie  po in fo rm ow a ł M u r- 
ra y ‘a o wypadkach prze lo tów  
sam olotów am erykańskich nad 
stre fą  Kaesongu z uw zględnie
n iem  czasu, m iejsca, liczby, t y 
pów  sam olotów i k ie ru n ku  ich 
lo tó w . W  w y n ik u  wspóln ie 
przeprowadzonego śledztwa 
Stwierdzono, iż jeden z tych

prze lo tów  m ia ł m iejsce 25 stycz
nia, k ie dy  to am erykański sa
m o lo t w o jskow y  prze lecia ł w  
godzinach porannych nad Pan- 
mundżonem.

O fice r łączn ikow y strony a- 
m erykańsk ie j ponownie stara ł 
się zrzucić odpowiedzialność, 
w ysuw ając k ła m liw e  a rgu
m enty. Jednakże p łk  Tsai 
Czen-wen kategorycznie oś
w iadczył, że należy ściśle prze
strzegać każdego punk tu  po
rozum ienia i że n ieodpow ie
dz ia lny  stosunek do porozu
m ienia w  spraw ie s tre fy  neu
tra ln e j może pociągnąć za sobą 
fa ta lne sk u tk i i doprowadzić do 
poważnych incydentów .

W  dn iu  25 stycznia samoloty 
am erykańskie 8-lcrotnie prze
la ty w a ły  nad re jonem  Kaeson
gu, w  dn iu  26 stycznia — 5- 
kro tn ie , a w  dn iu  27 stycznia —- 
4 -kro tn ie .

Klasa robotnicza czci 10 rocznicę 
powstania Polskiej Partii Robotniczej

O tw arte zebrania podstawowych organizacji PZPR

A ad projektem Konstytucji
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(f) W zakładach przemysłowych, w portach i kopalniach, 
na budowlach, w biurach i urzędach odbywają się otwarte 
zebrania podstawowych i oddziałowych organizacji PZPR, 
poświęcone 10 rocznicy powstania PPR.

W , przodu jących Zakładach , noczoną P artię  Robotniczą, gw a- 
Przem ysłu Bawełnianego ZPB j ran tu je  nam lepsze ju tro “  — 
im. Cz. Szymańskiego w  Ł o d z i) ośw iadczyła wśród _ ok rzyków  
sala św ie tlicy  n ie  mogła po - 1  na cześć PZPR i je j przewód-

Częściowe porozumienie oficerów  
sztabowych w Panmundżon

(f) P E K IN  r ’AP). W edług in 
fo rm a c ji korespondenta dz ienn i
ka  „D a ily  W orke r“ , cytowanych 
przez agencję Nowych Chin, na 
zebraniu 29 stycznia ofice row ie 
sztabowi obu stron walczących 
w  K o re i osiągnęli w  ogólnych 
zarysach porozum ienie co do 
treści wstępu i a r ty k u łu  p ie rw 
szego uk ładu  o rozejm ie.

W  myśl tego porozum ienia, 
wstępne postanowienia układu 
m a ją  zobow iązywać dowódców 
obu stron do przestrzegania 
w a ru n kó w  usta lonych w  po
szczególnych a rtyku łach , a to w 
ty m  celu. aby zapewnić ca łko
w ite  zaprzestanie dzia łań w o
jennych w  okresie przed d e fi
n ity w n y m  ooko jow ym  uregu lo
w an iem  k o n flik tu .

A r ty k u ł 1 dotyczy w ytycze
n ia  w o jskow ej l in i i  dem arka- 
cvjne.j i s tre fy  zdem ilita ryzow a- 
ne j, a da le j ustala reguły uży
w an ia  ujścia rzeki Han przez 
ob ie strony, ja k  rów nież zasa
dy  zachowania się obu stron na 
l in i i  dem arkacyjne j i w  s tre fie  
zdem iiita ryzow ane j.

Przekroczenie l in ii dem arka
cy jn e j lu b  we jście  do' s tre fy

i zdem iiita ryzow ane j — głosi ten 
} a r ty k u ł — dozwolone będzie 
j jedyn ie  osobom specja lnie do 
[ tego upoważnionym . Każda ze 
; stron będzie zarządzała odpo- 
j w iedn ią częścią s tre fy  wzdłuż 
i lin ii dem arkacyjne j. Członkowie 
| kom is ji ro /e im ow e j i obserwa- 
j torzy ne u tra ln i będą m ogli po- 
j ruszać się swobodnie w  obrębie 
j pasa 4 -k ilom e tro w e j szeroko

ści.
Korespondent podkreśla, źe 

osiągnięcie porozum ienia w tych 
sprawach ju ż  na pierw szym  ze
bran iu  o fice rów  sztabowych nie 
jest niespodzianką, ponieważ 
wspom niane p u n k ty  zostały już 
daw n ie j uzgodnione zasadniczo 
przez obie strony. W iększych 
rozbieżności należy oczekiwać 
przy om aw ian iu  a rty k u łu  d ru 
giego. k tó ry  za jm u je  się kw e 
stiam i zw iązanym i z p rze rw a- | 
niem  ognia i z kon tro lą  nad j 
przestrzeganiem rozejm u.

| W podkom is ji om aw ia jącej 
I sprawę jeńców  wojennych 
uzgodniono na razie jedyn ie  

i kw estię  pierwszeństwa prżys łu - 
| gującego chorym  i rannym  je ń 
com oraz kw estię  m ie jsc w y -  

i m iany.

m ieścić wszystkich członków 
p a r ti i i  bezpa rty jnych , k tó rzy  
p rz y b y li na o tw a rte  zebranie 
oddzia łowej organ izacji PZPR.

„Z a k ła d y  nasze noszą im ię  bo
haterskiego syna łódzk ie j klasy 
robotniczej Cześka Szymań
skiego — pow iedzia ł ze w zru 
szeniem w  głosie przeszło 7,0- 
le tn i robo tn ik , b. członek 
S D K P iL  i  KPP, tow . G aw roń
ski. — Szym ański zg iną ł w a l
cząc o wolność ojczyzny z h i
tle ro w sk im  okupantem . Zginą ł 
w  walce o nową, ludową, w o l
ną od k a p ita lis tó w  Polskę. Od'

niczącego, Prezydenta Bolesła
wa B ie ru ta  znana przodownica 
pracy, o rgan izatorka pierwsze j 
t r ó jk i  tkack ie j, tow . Jan iak. 
Tow. M edyńska m ów iła  o cięż
k ie j pracy w  tych  zakładach 
za rządów ka p ita lis ty  S to la ro - 
wa i o strasznych dniach oku
pacji. „T u , do nas, przychodził 
Szym ański organizować w a lkę  
z okupantem. Stąd dz ies ią tkam i 
szli robotn icy  do O św ięcim ia i 
Dachau. PPR-owcy to ro w a li 
nam drogę do w yzw olenia. A  
po w yzw olen iu  tacy sam i bo
jo w n icy  — P P R -ow cy p ie rw s i

dał swe życie za to, by robo t- ; stanęli do pracy.“ _ 
n icy  łódzcy nie  b y li w ięcej w y -  | Podniosły przebieg m ia ły  ró w - 
zyskiw an i, by nie c ie rp ie li g ło - j  nież o tw a rte  zebrania podsta- 
du. nędzy i bezrobocia, k tó re  j wowych i  oddzia łowych o rgan i- 
b y ły  często jego udziałem . On | zacji p a rty jn ych  PZPR, pośw ię- 
nie żałow ał swego życia dla cone 10-leciu PPR w  ZPB im,
ogólnej sprawy. M y  nie będzie
m y żałować pracy, by z iściły 
się do reszty tęsknoty Szymań
skiego, by Spełn iły się w ie lk ie  
ideały, o k tó re  walczyła PPR 
i o k tó re  obecnie walczy PZPR “ .

Słowa tow . G awrońskiego ze
b ra n i p rz y ję li b u rz liw y m i ok la 
skami.

„Jesteśm y dum ni, że pracą 
swą wzm acniam y s iły  Ludow ej 
O jczyzny i  s iły  obozu pokoju. 
W iemy,, że rea lizacja  planów, 
opracowanych przez spadko
b ierczyn ię PPR —  Polską Z jed -

S talina , ZPB im . A rm ii L u d o 
w ej, ZPW  im. W aryńskiego, w 
Żaliła  dach M echanicznych im. 
S trzelczyka i dziesią tkach in 
nych fa b ry k  łódzkich .

*
Na zebranie z okaz ji 10 ro 

cznicy powstania PPR, k tó re  
odbyło się na s tac ji G dyn ia  - 
P ort, p rz y b y li pracow nicy służ
by rućhu i służby hand low ej, 
czo łow i przodow nicy p racy i  
znani rac jona liza torzy.

„T ę tn ią  życiem p o rty  G dań
ska i  G dyn i — s tw ie rd z ił tow .

P ińsk i — Polska P artia  Robot
nicza uczyła nas walczyć i  zw y
ciężać. Pod je j przewodem w ró 
c iliśm y na Z iem ie Zachodnie, 
w róc iliśm y nad B a łtyk . Polska 
Partia  Robotnicza wskazywała 
i  m yśm y to zrozum ieli, że od
zyskam y niepodległość i zapew
n im y potęgę naszej Ludow ej 
O jczyzny ty lk o  w  oparciu w a l
k i narodu polskiego o sojusz 
z k ra jem  zwycięskiego soc ja li
zmu — sojusz ze Zw iązkiem  
Radzieckim.

Związek Radziecki zagwa
ran tow a ł nasze granice pokoju 
na Odrze, Nysie i B a łtyku . 
Uczcim y na jle p ie j h istoryczną 
datę powstania PPR podjęciem

nowych zobowiązań p ro d u k c y j-  I 
nych dla przyśpieszenia budo- j 
w y  naszej sp raw ied liw e j i 
szczęśliwej o jczyzny i dla u - 
trw a len ia  pokoju. Z łożym y tym  
hołd w szystkim  PPR-owcom, 
k tó rzy  p ierw si s tanęli na W y
brzeżu do odbudowy polskiego 
transportu  i  u ruchom ien ia k o 
le jn ic tw a “ .

Przedstaw icie le poszczegól - 
nych dz ia łów  załogi węzła G dy
nia — P ort sk łada li na zebra
n iu  zobowiązania p ro d u kcy j
ne. M. in. pracow nicy służby 
m anew rowei s ta c ji, G dyn ia -P o rt 
zobow iązali się przetoczyć bez
aw a ry jn ie  600 tys. wagonów.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
Zygmunta Kościńskiego

(f) B IA Ł Y S T O K . W  B ia ły m 
stoku na ścianie domu, w  k tó 
rym  m ieściła się pierwsza sie
dziba K om ite tu  W ojew ódzkie
go PPR, została odsłonięta ta 
b lica  pam ią tkow a ku  czci Z yg
m unta Kościńskiego, d ługo
letn iego i  ofiarnego bo jow n ika  
PPR, bestialsko zam ordowa
nego w  r. 1945 przez faszystów-, 
skich zbirów .

Zygm unt Kościński, urodzo
ny  w  r. 1908 w  W arszawie, już 
w  18 roku życia zostaje czyn
nym  członkiem  K om unis tycz
nego Zw iązku M łodzieży, a w 
1932 r. wstępuje w  szeregi KPP. 
Pełn i fun kc je  przewodniczą
cego Zw iązku B udow lanych 
dzie ln icy Grójec-Okęcie. Za 
działalność rew o lucy jną  zosta
je  aresztowany i  uw ięziony w 
Berezie K a rtu sk ie j. W  czasie

okupac ji h itle ro w sk ie j p racu
je  na ko le i w  B ia łym stoku . Po
zostaje w  ścisłym  kon takc ie  z 
oddzia łam i pa rtyzanck im i. Do
starcza im  narzędzi do rozkrę 
cania torów , um ożliw ia jąc  sku
teczną w a lkę  z okupantem . Po 
w yzw olen iu  B ia łegostoku K oś
c ińsk i staje niezw łocznie do 
pracy w  szeregach PPR.

Na uroczystość odsłonięcia 
ta b licy  p rzyb y li przedstaw i
ciele p a rtii,  w ładz m ie jsco
wych, delegacje bia łostockich 
zakładów pracy, m łodzieży 
szkolnej i liczne rzesze ludno
ści. Odsłonięcia ta b lic y  dokonał 
sekretarz K W  PZPR — tow. 
Książę.

W śród obecnych zna jdow a
ła się wdowa ' po zam ordowa
nym  Zygm uncie K ościńskim .

E ise n h o w e r i A d e n a u e r tw o rz ą  now e  SS

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dow ej w  kom unikacie  ogłoszo
n ym  30 stycznia w  Phenjanie 
donosi, że oddzia ły  a rm ii ludo 
w e j w  ścisłym  w spółdzia łan iu 
z ochotn ikam i ch ińsk im i prow a
dza nadal w a lk i z naciera jący
m i w o jskam i in te rw e n tów  ame- 
rykańsko-ang ie lsk ich  i w o jska 
m i lisynm anow skim i, zadając 
im  s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

Na zachodnim  i środkow ym  
fronc ie  n iep rzy jac ie l przy po
pa rc iu  czołgów przedsięwziął 
na w ie lu  odcinkach zaciekłe o- 
ta k i w  celu zdobycia pozycji 
w o jsk  ludow ych, jednakże zo
s ta ł odparty  ze s tra tam i.

Na froncie  wschodnim  od
dz ia ły  a rm ii ludow e j prow adzi
ły  w  dalszym  ciągu zaciekłe 
w a lk i z n ieprzyjacie lem .

A rty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddzia ły strzelców 
przec iw lo tn iczych zestrze liły  2 
sam oloty n ieprzy jac ie lsk ie , k tó 
re  b ra ły  udzia ł w  bom bardc- 
w a n iu  re jonów  W onsanu i Jon- 
hynu.

Korea południowa —  
krainą głodu i śmierci

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Phenjanu, Centra lna A - 
gencja Telegraficzna K ore i 
s tw ie rd z a n e  na północ p rzyb y 
w a coraz w ięcej uchodźców z 
K o re i po łudniow ej- z k tó re j in 
te rw enc i am erykańscy i k lik a  
L i  Syn-m ana u czyn ili kra inę  
głodu i śm ierci

Agencja przytacza m. in. re -

(f) B E R L IN  (PAP), 
cja A D N  donosi, że na rozkaz 
sztabu Eisenhowera tw o rzy  się 
v/ Europie zachodniej specjalne

A gen- J fe re n c ji sześciu państw  E uropy 
zachodniej (T rizon ia . Francja,

szenie W ehrm achtu niezależnie 
od tego, czy do jdzie  do poro-

W iochy, Belgia, H o land ia  i L u k -  j zumienia w  spraw ie „a rm ii e u -
semburg), poświęconej spraw ie

jednos tk i wojskowe, k tó rych  ce- j u tw orzen ia tzw. „a rm ii eu rope j- 
lem będzie łam anie oporu lu do - I s k ie j“ .
wego wobec p o lity k i przygoto- I P raw icow a prasa francuska

! lac ję  robo tn ika  Ko San-hens, 
i k tó ry  opowiada o n iezw ykle  
I ciężkich w arunkach życia ro - 
i bo tn ikó w  portow ych . A m e ry - 
| kan ie zmuszają ich  do p ra - 
i cy po 12 godzin dziennie.
\ Płaca jes t ta k  znikom a, że 
! nie wystarcza na zakup m i-  , 

n im alne j ra c ji ryżu. W skutek 
wyczerpania robo tn icy  masowo 
choru ją  i często um iera ją . W 
Inczonie w ybuchają wciąż s tra j-  

i k i, ponieważ robo tn icy  koreań- 
j scy odm aw ia ją  w y ładu nku  
! transportów  broni i  a m u n ic ji 
j dla A m erykanów .

I I  dywizja wojsk ludowych 
otrzymała miano 

gwardyjskiej
(f) P E K IN  (PAP). — Prasa 

■ koreańska p u b lik u je  dekre t P re- 
i zydium  Najwyższego Zgrom a- 
! dzenia Ludowego, s tw ie rdza ją 
cy, że w  sp raw ied liw e j, p a trio 
tycznej w o jn ie  wyzwoleńczej 

i narodu koreańskiego przeciw ko 
| agresorom am erykańsk im  o je - 
; dność, wolność i niezależność 
o jczyzny I I  dyw iz ja  p iechoty 
koreańskie j a rm ii ludow e j dała 
niezliczone dowody bohater
stwa. Za odniesione w  walkach 
sukcesy I I  dyw iz ja  piechoty o - 
trzym ala  m iano d y w iz ji gw ar
dy jsk ie j.

Za bohaterstw o i  ofiarność w  
| wa lkach przeciwko agresorom 
| am erykańskim  w  lipcu  i wrześ
niu  ub. roku 50 procent żołm e- 

I rzy  i o fice rów  te j d y w iz ji od- 
| znaczonych zostało orderam i i 
! m edalam i K oreańskie j R epub li- 
I k i Ludow o -  Dem okratycznej.

wan wojennych. W ładze N ie 
m iec zachodnich — stw ierdza 
A D N  —/ m a ją  przeprowadzić 
w erbunek o fice rów  i żołn ie rzy 
do dwóch d y w iz ji, k tó re  zorga
nizowane będą na w zór h im m le - 
row sk ich  w o jsk  SS.

W  am erykańskich kołach w o j
skowych — kon tynuu je  agencja 
A D N  — wskazują, że po zw o l
n ien iu  w ie lk ie j liczby by łych 
kom endantów  i  s trażn ików  obo
zów koncen tracy jnych  z ame
rykańsk ich , angie lskich i  fra n 
cuskich w ięzień w  Niemczech 
zachodnich — w ładze bońskie 
posiadają „dostateczne k a d ry “  
dla sform ow ania tego rodzaju 
wo jsk.

ropej sk ie j“ . D a ł on do zro
zumienia, że A m erykan ie  po - 
p ie ra ją  natychm iastową re m i- 
litar,yzację N iem iec zachodnich

przyznaje, że op in ia  publiczna ; j odbudowę W ehrm achtu, ja k  
F ra n c ji jest głęboko zaniepo -  , również p ro je k t szybkiego p rzy- 
kojona p o lity k ą  am erykańską, i jęcia N iem iec zachodnich do 
zm ierzającą do szybkie j re m i- i pak tu  atlantyckiego, 
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich i ; ,  . „  . . . .  . .
do odrodzenia neoh itle row skie  -  ! D zienn ik „H um am te  s tw ie r- 
go W ehrm achtu. D z ienn ik i ! ^ za; ,ze c^,oc na kon fe ren c ji 
podkreślają, że przedstaw icie l j  szesclu państw  w l  a ryżu me 
Niem iec zachodnich, H a lls te in . doszło do porozum ienia w
w ysuw ał w  Paryżu kategorycz
ne żądania, dom agając się ich 
szybkie j rea lizac ji. W  szczegól
ności H a lls te in  zażądał na tych
miastowego p rzy jęc ia  N iem iec 
zachodnich do agresywnego b lo 
ku  atlan tyck iego . Należy za
znaczyć, że H a lls te in  podczas 
swego pobytu  w  P aryżu odbył 
kon ferencję  z Eisenhowerem,

Szykują nowe Monachium | * * * * * *  reżimu
(f) P A R Y Ż (PAP). — P rasa ! D z ienn ik i podają następnie, źe 

francuska om awia w y n ik i k o n - i H a lls te in  zapow iedzia ł w skrze-

spraw ie utworzen ia „a rm ii eu
ro p e jsk ie j“ , — to  jednak wszys
cy uczestnicy te j kon fe renc ji 
ud z ie lili swej zgody na o f ic ja l
ną, jaw ną i  n iczym  n ieko n tro 
lowaną odbudowę ne oh itle ro w - 
skiego W ehrm achtu. D zienn ik 
cy tu je  słowa prem iera De Ga
speri, k tó ry  zakom unikow ał, że 
w  na jb liższym  czasie rozpocz
nie się w  Niemczech zachód - 
nich pobór do nowego W ehr - 
m achtu.

D z ienn ik  „L ib e ra tio n " w  a rty -

ku ie  pt,. „N ow e M onach ium “ 
stw ierdza: K on fe renc ja  w  spra
w ie utworzenia „a rm ii eu ropej
sk ie j“  zakończyła się ca łko w i
tym  fiaskiem . Jednakowoż 
sprawa wskrzeszenia W ehr - 
m achtu nabiera n iezw yk łe j ak 
tualności, gdyż uczestnicy kon 
fe ren c ji pa rysk ie j w y ra z ili swą 
zgodę na odbudowę agresywne
go W ehrm achtu pod kon tro lą  
S tanów Zjednoczonych.

P raw icow y dz ienn ik  „C om - 
ba t“  stw ierdza, że francuska 
opin ia publiczna jest do głębi 
oburzona zgodą F ra n c ji na re- 
m ilita ry z a c ję  N iem iec zachód -  
nich.

Przewodniczący senatu 
belgijskiego potępia projekt 

„armii europejskiej“
(f) P A R Y Ż  (PAP). Z B rukse li 

donoszą, że przewodniczący se
natu be lg ijskiego, Struye, w y  -  
stąp ił ostro przeciwko p ro je k 
to w i u tw orzen ia  „a rm ii euro
pe jsk ie j“ .

Brygadzista m u ra rs k i z M D M , p rzodow n ik  pracy, S tan is łauj 
K rzym iń sk i, jego żona i  syn z zainteresowaniem  czyta ją  p ro « 

je k t K o n s ty tu c ji

Współzawodnictwo o oszczędną 
gospodarkę węglem przynosi 

poważne rezultaty
(f) Z a in ic jow ane w  m arcu ub. , Łodz i i  w o jew ództw a najlepsze 

roku przez e lek trow n ię  „Szom - \ w y n ik i w  obniżeniu zużycia 
b ie rk i“  współzawodnictwo o węgla uzyskały zakłady prze- 
oszczędną gospodarkę węglem j m ysłu  bawełnianego. Zaoszczę- 
w  zakładach przem ysłow ych dz iły  one łącznie w  ub. roku  
przyn iosło  poważne sukcesy w  i 36 tys. ton węgla. D z ięk i w p ro - 
te j dziedzinie. Tak np. według ; wadzeniu p rzy opalaniu k o t -
n iepełnych jeszcze obliczeń za
k ła d y  przem ysłowe w o j. byd
goskiego zaoszczędziły w  ub. 
ro ku  około 100 tys. ton  węgla.

We w spółzaw odnictw ie o ra 
cjona lną gospodarkę opałem 
w y ró ż n ili się palacze Zakładów

łów  m ia łu  i  m u łu  węglowego, 
zużycie szlachetniejszych ga -  
tu n kó w  węgla zm nie jszyło  się 
w  zakładach przem ysłu baw e ł
nianego o 11 procent. Są za
k łady , ja k  np. ZPB w  O zorko- 
w ie, Zgierzu, Z duńsk ie j W oli,

Sodowych W M ?t\vach, W. W iś- i ZPB im. Róży Luksem burg i td „

Sukcesy wojsk ludowych 
w Yietnamie

Ponad 12 lys ęcy żołnierzy i oficerów stracili 
fcołonizałorzy francuscy w ciaqu dwu miesięcy
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi yietnam ska agencja in fo r 
m acyjna, dowództwo naczelne 
v ie tnam sk ie j a rm ii dem okra ty 
cznej podaje, iż w toku dw u
m iesięcznych w a lk  w  północ
nym  V ie tnam ie wojska ludowe 
zdobyły przeszło 469 posterun
k ó w  n iep rzy jac ie lsk ich  i z lik w i
dow a ły 2.200 loka lnych  organów 
m arione tkow ych  w ładz Bao 
Daia. N ieprzy jac ie l s trac ił w 
zab itych i  w zię tych do n iew o li

12.350 żo łn ierzy i oficerów , w  
tym  3 m a jo rów  i 9 kap itanów .

W okresie tym  wojska ludo 
we s trą c iły  11 samolotów n ie 
p rzy jac ie lsk ich , zatop iły 9 s ta t
ków  rzecznych, uszkodziły 10 
czołgów, 169 samochodów pan
cernych i ciężarowych, 21 dział 
oraz zniszczyły 12 magazynów 
z pa liw em  i am unicją.

Zdobyto 20 dział, 80 moździe
rzy, 54 ciężkie ka ra b in y  maszy
nowe, 30 ton a m u n ic ji oraz w ie 
le innego sprzętu wojskowego.

L iczby  potęgi i  dobrobytu

W  3 rocznicę wyzwolenia Pekinu
(f) P E K IN  (PAP). Dnia 31 

stycznia m ija  trzecia rocznica 
w yzw olenia Pekinu.

W ciągu ubiegłych trzech la t, 
k tó re  up łynę ły  od c h w ili w y 
zwolenia, uruchom iono w  sto
lic y  ponad 160 w ie lk ich  pań
stw ow ych zakładów  przem ysło
wych.

S ytuacja  m ate ria lna  ludności 
p racu jące j uleg ła znacznej po

praw ie. W  sto licy prowadzi się 
zakrojone na szeroką skalę bu
dow n ic tw o m ieszkaniowe. w 
ciągu trzech la t przeprowadzo
no rów nież prace nad polepsze
niem  w arunków  sanitarnych. 
Znacznie rozszerzono sieć w o
dociągową i kanalizacyjną. Po
ważne sukcesy osiągnięto po
nadto w dziedzin ie lecznictwa 
i  ośw iaty.

L u d y  obu p ó łk u l z radością i  dum ą 
w ita ją  dane ko m u n ika tu  C entra lnego 
U rzędu S tatystycznego p rzy  Radzie M i
n is tró w  ZSRR o w yn ika ch  w ykonan ia  
p lanu  ro zw o ju  gospodarki narodow ej 
w  Z w iązku  R adzieckim . Dane te, obra
zujące w spania łe  budow n ic tw o  gospo
darcze i  k u ltu ra ln e  ZSRR —  bastionu 
św iatowego ruchu  poko ju , napaw ają  
o tuchą i  nadzie ją  w szystk ich  tych , k tó 
rz y  poko ju  pragną i  k tó rz y  o pokó j 
walczą. W ie lką  bow iem  w ia rą  w  t r iu m f 
tego najdonioślejszego dzie ła naszych 
la t —  dzieła poko ju , w  niezwyciężoność 
obozu poko ju , tchną lic zb y  ko m u n ika 
tu  m oskiewskiego, ogłoszonego w czora j 
w  naszej prasie.

Zw iązek  R adziecki po tężn ie je  z każ
dym  rok iem . Z każdym  rok iem  podno
si się do b ro b y t i  k u ltu ra  narodu ra 
dzieckiego, skupionego w o kó ł swej 
p rzew odn iczk i — p a r t ii  bo lszew ick ie j 
i  Józefa S ta lina . W  ro ku  1951 ZSRR 
osiągnął nowe w ie lk ie  zw ycięstw a w  bu
dow n ic tw ie  kom unizm u. U czyn ił po
w ażny k ro k  naprzód we w szystk ich  
dziedzinach życia, znacznie podnosząc 
poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i  w p ro 
w adzając doń now ą techn ikę ; uzysku jąc 
w zros t p ro d u k c ji ro ln icze j i  pog łow ia 
zw ie rzą t; dalszy w zrost przewozów 
transpo rtow ych  i  w zrost in w e s ty c ji 
w  gospodarce narodow e j; ro zw ija ją c  
o b ró t to w a ro w y  i  budow n ic tw o  k u ltu 
ra lne , kom unalne i  lecznictwo.

W  1951 r. za trudn ien ie  w  gospodarce 
narodow ej w zrosło  o 1 m ilio n  600 ty 
sięcy osób, w ydajność pracy w prze
m yśle —• o 10 procent, a dochód naro
dow y, w  całości należący w  ZSRR do 
mas p racu jących — o 12 procent. Prze
kroczony został w  1951 r. p lan obniże
n ia  kosztów w łasnych p ro d u kc ji prze
m ys łow e j —  p rzy  w yko n a n iu  g loba lne
go p lanu  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej 
w  103,5 procent (co stanow i w zrost 
w  po rów nan iu  z 1950 r. o 16 procent) 
i  znacznym  podniesien iu  jakości p ro 
d u kc ji.

Z w iązek Radziecki —  k ra j p rzodu ją 
cej w  św iecie techn ik i, k ra j na jbardz ie j 
zmechanizowanego ro ln ic tw a  — po
m yś ln ie  re a lizo w a ł w  ub. r. w ie lk ie  sta
linow sk ie  p la n y  przeobrażenia p rzy ro 
dy, w znos ił potężne budow le  kom un iz 
mu, ja k  o b ie k ty  hydrotechniczne na 
W ołdze, D onie i  D n ieprze oraz budowę 
G łów nego K a n a łu  T u rkm eńsk iega

P rzem ysł radz ieck i i  p rzedsięb ior
stw a budow lane o trzym a ły  nowe, n ie 
zw yk le  w yda jne  urządzenia i  m echaniz
m y, ro ln ic tw o  —  m aszyny i sprzęt, me- 
chan izu jący w  jeszcze w yższym  stopniu 
prace ro lne  w  kołchozach i  sowchozach, 
a cała gospodarka narodow a ZSRR — 
znacznie w ięce j surowca, m ate ria łów , 
opału, ene rg ii e lek tryczne j i  urządzeń 
technicznych, n iż  w  1950 jr.

Na podstaw ie tego potężnego rozw o ju  
gospodark i narodow ej, n ieustannie  ro 
śnie k u ltu ra  i  d o b roby t lu d z i radziec
k ich . Na w szystk ich  szczeblach naucza
n ia  ksz ta łc iło  się w  1951 r. w  ZSRR 
57 m ilio n ó w  osób. Ponad 5 m ilio n ó w  
dzieci i  m łodzieży zna jdow a ło  się 
w  ub. r. na p ion ie rsk ich  obozach w yp o - chWy tu je  około 32 procent dochodu na- 
czynkow ych, w  sanatoriach dziecięcych, rodowego. Podobnie w  innych  k ra jach  
w  ośrodkach w ypoczynkow o-tu rys tycz- kap ita lis tycznych . Tam  —  o lbrzym ie ,

d la  ro b o tn ikó w  U SA  —  w  k tó ry c h  sta
ty s ty k i podają około 12 m ilio n ó w  cał
ko w ic ie  i  częściowo bezrobotnych.

„C a ły  dochód narodow y należy 
w  Z w iązku  R adzieckim  do ludu  p ra 
cującego“  —  czytam y w  kom unikacie . 
Dochód ten  przeznaczony jes t w  ZSRR 
na zaspokojenie osobistych potrzeb m a
te r ia ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  mas, na w ie l
k ie  budow le  kom unizm u, na dalsze roz
szerzenie socja listycznej p ro d u k c ji i  na 
inne potrzeby ogólnopaństwowe i  spo
łeczne.
■ Po d ru g ie j —  zachodniej, k a p ita li

stycznej s tron ie  św ia ta  —  w  USA, k i l 
ka procent n a jle p ie j sytuow anej ludno 
ści (g łów n ie  garstka  m ilia rd e ró w ) prze-

n iew sk i i F. N iew iadom ski, Któ
rzy  wspóln ie z załogą k o tło w 
n i wygospodarow ali 800 ton 
pa liw a. Poważne oszczędności 
opału uzyskały rów nież Za - 
k ła d y  Zbożowe N akle  dzięki 
staranne j konserw acji s iln ika  
parowego oraz o fia rn e j pracy 
palacza A. Wegnera.

W  zakładach przem ysłowych

k tó rych  k o t ły  opalane są w y *  
łącznie m ułem  węglowym .

W  w o jew ództw ie  szczecińskim 
najlepsze w y n ik i w  rac jona lne j 
gospodarce opałem uzyska ły 
Nadodrzańskie Z ak łady  Prze
m ysłu Drożdżowego w  Szczeci
nie. Poważne osiągnięcia m a ją  
rów nież p racow nicy gazow ni 
szczecińskiej.

Radziecki system moniażu 
blokowego przy rozbudowie  

elektrow ni w  Lublinie
(Kor. w ł.). W E le k tro w n i L u -  [ m on tow an iu  poszczególnych 

be łskie j brygada montażowa ■ elem entów k o n s tru k c ji na po 4
m ajs tra  Nagła, w zoru jąc się na 
radzieckim  systemie, zastosowa
ła b lokow y m ontaż ko n s tru kc ji 
nośnej kotła . M etoda ta została 
zastosowana z in ic ja ty w y  in 
żyn ierów  Furczyka i  G rabów  - 
skiego.

M etoda b lokow a polega na

deście betonowym , a n ie  v f 
pow ie trzu na słupach.

Metoda radziecka zdała do« 
i skonale egzamin na naszym te« 
1 renie. D z ięk i n ie j okres zimo« 
w y  nie  w p łyn ie  ham ująco na 
prace przy rozbudow ie elek« 
Iro w n i. (Gog)

Wszystkie powiaty woj. warszaw skiego 
zwolnione od miarek i odsypów

nych. W ybudow ano dom y m ieszkalne 
o łącznej pow ie rzchn i 27 m ilio n ó w  me
tró w  kw adra tow ych , a poza tym  — 
w m iejscowościach w ie jsk ich  •— około 
400 tys ięcy dom ów m ieszka lnych.

Dochody ro b o tn ikó w  i urzędn ików , 
oraz dochody chłopów  —  w  rezu ltacie  
przeprow adzonej w  ub. r. czw arte j 
z ko le i po zniesieniu system u k a rtko w e 
go o b n iżk i cen, oraz w  w y n ik u  w zrostu 
p łacy —  podn ios ły  się o 10 
w  stosunku do 1950 r

W ym ow a tych  liczb i in n ych  w ska
źn ików , zaw artych w  kom unikacie , jest 
potężna — tak, ja k  potężny jes t roz
k w it  państw a radzieckiego, ja k  potężna 
jest przepaść, dzieląca dw ie  d rog i roz
w o ju : drogę w o lne j, tw órcze j poko jo
w e j p racy w  Z w iązku  R adzieckim , d ro 
gę w iodącą do kom unizm u —  i drogę 
w yzysku  kap ita lis tycznego, drogę nę
dzy i w o jn y , k tó rą  staczają się w  dól 
państw a kap ita lis tyczne.

Jest w  kom un ikac ie  k ró tk ie  zdanie: 
„W  roku  1951, podobnie ja k  w  latach 
ub iegłych, n ie  by ło  w  ZSRR bezrobo
cia“ . Jakżeż w ym ow ne jest to zdanie 
d la ro b o tn ikó w  W łoch, gdzie bez pracy 
w egetu je  około 5 m ilio n ó w  ca łkow ic ie  
lub  częściowo bezrobotnych i  gdzie 
w  ciągu 4 ty lk o  la t (1947— 1950) z l ik w i
dowano dz ięk i „dob rodz ie js tw om “  p la 
nu M arsha lla  ponad 4 tysiące przedsię
b io rs tw , czy d la  ro b o tn ikó w  T rizo n ii, 
gdzie o fic ja ln ie  liczy  się ponad 2 m ilio 
ny  bezrobotnych, dla ro b o tn ikó w  A n 
g lii,  liczącej ponad m ilio n  bezrobotnych,

n iew łarogodne sumy, w yciśn ię te , p rzy  
pomocy podatków  i  stałego obniżania 
poziom u życia, z lu d z i p racy —  idą  na 
w ściekłe  zbro jen ia .

W idzą to narody i  w zm agają swą 
w a lkę  p rzeciw ko im p e ria lizm o w i, prze
c iw ko  w o jn ie , p rzeciw ko zbrodniczej 
po lityce  zbrojeń. Oczy i serca narodów  
zwrócone są ku Z w ią zko w i Radzieckie- 

procent m u —  niezłom nej ostoi poko ju  i  jego 
Chorążemu —  W ie lk iem u  S ta linow i.

Rozwój budow n ic tw a  kom un izm u 
w  ZSRR, stale wzrasta jąca potęga 
Z w ią zku . Radzieckiego, a także wzm ac
n ian ie  s ił k ra jó w  dem okrac ji ludow ej 
i  w zrost ruchu obrońców poko ju  na 
ca łym  świecie —  to na jpew nie jsza dla 
mas św iata ręko jm ia  zw ycięstwa obozu 
pokoju, dem okrac ji i postępu nad 
obozem w o jny , w yzysku  i  nędzy. K o 
m u n ika t o w yn ikach  w ykonan ia  p lanu 
rozw o ju  gospodarki narodow ej ZSRR 
w  roku  fy51 jest jeszcze jednym  im po
nu jącym  dowodem n iepokonalne j po
tęg i Z w iązku  Radzieckiego i  całego 
obozu pokoju.

W spania ły, tw ó rczy w ys iłe k  narodu 
radzieckiego i w y n ik i, ja k ie  Saje ten 
w ys iłek , budzą g łęboki podziw  i  ra 
dość naszego narodu, budującego u bo
ku  ZSRR i  p rzy  jego w ie lk ie j pom o
cy —  podstaw y socja lizm u w  Folsce. 
Ludz ie  radzieccy dają w zór stosunku do 
pracy, bolszewickiego uporu  w  poko- j 
nyw an iu  trudności. Uczą, ja k  w alczyć j

(f) W dn iu 30 bm. pow. O strów  , Ogólna liczba pow iatów , k tó re  
M azow iecki uzyskał 90 procent | osiągnęły 90 procent w y k o n a n i! 
wykonania rocznego planu sku i rocznego planu skupu zboża wy« 
PU zboża. Pow ia t ten został zwoi ; nosi obecnie 233. 
n iony z m ia rek  i  odsypów. T ym  [ W  powiecie Chrzanów (w o j. 
samym zwoln ien ie  z m ia rek i \ k rakow sk ie ) wszyscy chłop i w y -  
odsypów uzyskały ju ż  wszyst j w iąza li się w  100 procentach ze 
k ie  pow ia ty  w o j. warszawskie- j swych zobowiązań w  p lan ow ym  
S°- I skupie zboża.

Krajowa narada aktywu przemysłu 
bawełnianego w sprawie 

upowszechnienia metody Kowalowa
(f) W Łodzi odbyła się k ra jo -  | toczył przedstaw ic ie l załogi w y — 

w.a narada, poświęcona zagad- : kańczaln i tk a n in  baw e łn ianych 
n ien iu  stosowania m etody inż. , w  B ie law ie . Załoga te j w y k a ń - 
K ow alow a w  po lsk im  przem yśle i czaln i zastosowała pierwsza w 
bawełnianym . i Polsce metodę K ow a low a w

W  c h w ili obecnej metodę inż. 1 pracy przeglądaczek tow arów . 
K ow alow a w p row adz iły  już  u D zięk i tem u przeciętna w y d a j-  
siebie załogi 27 zakładów prze- ność pracy przeglądaczek pcd - 
m ysłu bawełnianego. Najlepsze ! niosła się o 50 procent, co po- 
rezu lta ty  uzyskano w  Często- \ zw o liło  przesunąć pewną ich
chowskich Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego i w  ZPB im .
J. S talina, gdzie przeciętna w y 
dajność pracy przeszkolonych 
tkaczy podniosła się o około 30 i 
procent oraz w  ZPB im. Dyw . j 
Kościuszkowskie j, gdzie prze- j 
ciętna wydajność pracy prze- j 
szkolonych tkaczy wzrosła o o- g0 w prowadzenia 
ko ło  19 procent.

W  czasie dyskus ji w ie lu  ro 
bo tn ików  przeszkolonych m eto
dą Kow alowa podkreślało, że 
metoda ta pozw oliła  im  nie  ty l-  
ko zwiększyć wydajność pracy, D Z I Ś  W \  U M E R Z E 
ale także przejść

ilość do innych  ważnych prac 
p rodukcy jnych .

W  w y n ik u  narady zgromadzę« 
n i pow zię li uchwałę zobowiązu
jącą załogi wszystkich zakładów  
przem ysłu bawełnianego w  k ra 
ju , dyrekc je  i  rady zakładowe 
tych zakładów  do powszechne- 

m etody K o 
w a low a we wszystk ich działach 
pracy.

i  zvtyciężać.

na obsługę 
zwiększonej ilości maszyn i  j 
znacznie przekroczyć no rm y 
produkcyjne. Np. tkaczka Kozak 
z ZPB im. J. S ta lina , pracująca j 
przed przeszkoleniem na 4 k ro 
snach, w ykonyw a ła  zaledwie 60 : 
do 70 procent norm y. Po prze
szkoleniu przeszła na obsługę 
8 krosien i  w yko nu je  stale swą 
norm ę produkcy jną  w  116 p ro - ! 
centach. Jej zarobek podniósi I 
się przeszło dw ukro tn ie .

C iekawe przykłady zastoso- 
1 wania metody Kowalowa przy- ,

GŁOSY W  D YSK U SJI N A D  
PRO JE KTE M  K O N S T Y 
T U C JI

P ro f. d r  Z . M Ł Y N A R S K I, d y 
r e k to r  In s ty tu tu  P o lsko -R a 
d z ie c k ie g o : In s ty tu t  P o lsko - 
R ad z ie ck i

M A R IA N  P O D K O W IN S K I: A -  
m e ry k a ń s k ie  d o la ry  i  h i t le 
ro w s k ie  la b o ra to r ia  ś m ie rc i

A N A T O L  R Y S Z C Z U K : Czy t y l 
k o  w  P ob iedz iskach?

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: M ias to  
w o ln o śc i — m ia s to  p o k o ju  
(N a p ó łce  z k s ią ż k a m i)
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M im o p res ji USA większość delegatów 
odm ów iła  poparcia p row okacyjne j ska rg i 

kuom in tangow sk ie j w ONZ
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  d n iu  29 s tyczn ia  w  K o m is ji P o lity cz - | gowskim  przygotow ań do agre- | w ystępu je  z żadnym i oskarźe- 

,la ta ją- | nej  Zgrom adzenia N arodów  Zjednoczonych zakończyła się j s ji w  A z ji po łudn iow o-w schod- | m arni wobec Zw iązku Radziec-

F a k ty  i wnioski

Niebezpieczna fantazja 
pana ministra

W  Stanach Zjednoczonych 
stworzono dla  spotęgowania h i 
s te r ii w o jenne j „u sp ra w ie d li
w ie n ia " wyścigu zbro jeń i 
wzm ożenia p ro du kc ji bomb 
atom owych — legendę 
cych ta le rzy“ .

Belg ijscy podżegacze w o jenn i 
są bardzie j przyziem ni. I  p o li
tykę  agresji us iłu ją  uzasadnić, 
ba rdz ie j „p raw dopodobnym i“  
ba jkam i.

„D ow iedzia łem  się — ośw iad
czy ł przed k ilkom a  dn iam i m i
n is te r spraw zagranicznych B e l
g ii p. van Zeeland — że Rosja
n ie  sprow adzili 509 tys. żółtych 
robo tn ików  na G órny Śląsk. Do 
te j części Europy ma być spro
wadzonych 3 m ilio n y  żó łtych “
—  ciągnął z niezmąconą powa- 
wagą pan m in is ter. I  dodał —
„wobec tego m usim y się bro- j  strony je j po łudniow ych granic, 
n ić  (!)... M usim y się oprzeć na ; zan iepoko iły delegację am ery-

d y s k u s ja  nad  
g ó w s k ie j.

P ierw szy m ia ł przem awiać 
agent te j k l ik i  d r  Tsiang, lecz 
zam iast niego zabra ł glos de
lega t S tanów Zjednoczonych 
Cooper.

prow okacy jną  „ska rg ą “  k l ik i  ku o m in ta n - ! ,
j ¡Następnie przem aw ia ł agent 
| k l ik i  kuom in tangow skie j Tsiang. 

te są zaopatrzone w  broń am e- j Nie zdoła ł on przytoczyć ani 
rykańską i posiadają in s tru k - j jednego istotnego argum entu na 
to rów  am erykańskich — a m ia - j poparcie swej p row okacyjne j

pakcie a tlan tyck im '
Można by po traktow ać to jako  

g łup i dowcip i na tym  poprze
stać. A le  pana m in is tra  'w y 
śmiewać nie wypada. K tóżby 
się ośm ielił...

Wobec tego zadajem y panu 
m in is tro w i pytan ia :

Czy przypadkiem  nie zaczerp
ną! swych „sensacyjnych in fo r 
m a c ji“  z neoh itle row sk ie j gaze
ty  „Deutsche Soldatenzeitung“ , 
k tó ra  przed dwom a miesiąca-

now icie  dwóch generałów, sie
dm iu p u łko w n ików  i dw udzie- 

Przytoczone przez delegatów j stu siedm iu m ajorów  oraz k i l -  
Zw iazku Radzieckiego, P o is k i, ! kudziesięciu o fice rów  niższych 
H urm y i innych k ra jó w  fa k ty  | stopni. Delegat B u rm y  s tw ie r- 
świadczące niezbicie, że Stany i dż ił na osta tn im  posiedzeniu 
Zjednoczone p rzygotow ują  orzy j K o m is ji Po lityczne j, że obec- 
pomocy resztek band kuo m in - | ność d y w iz ji kuom in tangow - 
tangowskich agresję przeciwko ; skich na granicy hurm ańsko- 
C h ińsk ie j Republice Ludow ej od ch ińsk ie j stanow i groźbę dla

pokoju.
O bow iązkiem  K o m is ji P o !i- ! 

tycznej — oświadczy! M a lik  — j 
jest Zwrócenie uwagi na ostrze- j 
zenie delegata B u rm y  i rz ą d u j 
burmańskiego.

Delegat radziecki podkreśli! i 
dalej, że przedstaw icie] S tanów | 
Zjednoczonych Cooper pom inął | 
m ilczeniem  fak t, k tó ry  przyzna- j 
je  prasa am erykańska, ang ie l
ska i francuska, a m ianow icie  
fa k t, że na kon fe renc ji szefów

skargi
Tak w ięc przedstaw icie l S ta

nów Zjednoczonych i agent k l i 
k i kuom in tangow skie j Zamiast

kiego. Delegacja h induska bę 
dzie w ięc głosowała przeciw ko 
rezo lu c ji kuom in tangow skie j, 
k tó re j celem jest n iew ą tp liw ie  
zwiększenie napięcia w  stosun
kach m iędzynarodowych.

W  tym  samym duchu w ypo
w iedz ie li się przedstaw icie le 
w ie lu  innych kra jów .

Negatywne stanowisko w ię k -

W szóstą rocznicę proklamowania
Węgierskiej Republiki Ludowej

w  ro i: „oska rżyc ie li“  znaleźli się | szóści delegatów wobec oszczer- 
w  ro li oskarżonych, co dopro- j czej rezo lucji kuom in tangow - 
wadziio do wściekłości n iek tó - j sk ie j, m aw cej na celu zama- 
rych delegatów k ra jó w  b loku j skowanie przygotowywanego 
am erykańskiego. Znalazło tó ! przez USA rozszerzenia agresji 
w yraz w  przem ówieniach przed- na D a lek im  Wschodzie znalazło

kańską. Cooper us iłow a ł zatrzeć 
wszelkie ślady tych przygoto
wań. lecz nie zdoła ł zdemento
wać ani jednego z fak tów , 
świadczących w yraźn ie  o dąże
niu  S tanów Zjednoczonych do 
rozszerzenia agresji przeciwko 
Chinom.

W iceprzewodniczący delegacji 
ZSRR — J. M a lik  zw róc i! na to 
uwagę K om is ji.

Delegat am erykański — po
w iedzia ł M a lik  — nie p o tra fił

i staw ic ie li F ilip in . K o lu m b ii i 
B razy lii. U s iłu jąc  w ydobyć de
legację am erykańską z trudn e j 
sy tuac ji, delegaci tych k ra jó w  
uc iek li się do swych zw yk łych  
chw ytów : do oszczerstw i o rd y 
narnych w ypadów  przeciw ko j legacji USA* 
Z w iązkow i Radzieckiem u i k ra -  j regu k ra jó w  
jom  dem okracji ludow ej.

N atom iast delegat S y r ii —  E l 
K h o u ri ośw iadczył, że Tsiang nie 
przytoczył żadnych argum entów

. t y  “ ' ' “ ‘ “ h 141 “ * ‘ 7  i na poparcie swej „ska rg i“ .
‘7‘ S tanów Zjednoczonych, | P rzedstaw icie le A n g lii i  F ran- 
A n g n i j  F ta n c ji w  W aszyngto- : cj j  rów nież ośw iadczyli, że niew  K *  u » »  u i u m  f ----  ; • . ‘• l i t  : >< ‘  u o  vy i i ,  o w

m i ogłosiła identyczne bzdury o zdementować żadnego z fak tów , ‘ ie om awiano konkre tne p lany będą głosowali za rezo lucją k u - 
. . iń łtv rh "  I przytoczonych przez delegację | wspolnych dzia łań wojennych j om intangowską.„żó łtych " w Polsce?

Czy przypadkiem  Belgia nie ! radziecką. U s iłu jąc  „w y t łu m a - 
p rzystąp iła  do p lanu Schumana, I czy<y' agresywne p lany swego 
ponieważ na p rzyk ład  na ró w n i- I Fządu P ow oływ ał się on na to, 
k u  nastały mrozy? Jest to ró w - ze kuom intangow skie
nie  prawdopodobne, ja k  tw ie r-  ™ . ,duj ą si<? -1uz od dawna w  
dzenie pana van Zeelanda o i . . .  , ,
„żó łtych “  na G órnym  Śląsku. 1 Czyz zmie:ma to w  czym ko l- 
w  rów nym  stopniu może 
„u s p ra w ie d liw ić  
antynarodow ą p o litykę  rządu 
belg ijskiego, popierającą odbu
dowe. W ehrm achtu.

Republice Ludo -ko C h ińskie j 
wej.

Następnie zabra ł głos delegat 
po lski d r Ju liusz Suchy.

| w iek  istotę faktu? Delegacja ra - j D r Suchy napiętnow ał prow o- 
i dziecka przytoczyła ośw iad- j kacy jny  cha rakte r „ska rg i“  k u -  

*  y  i czema o fic ja lnych  p rzedstaw i- j om intangowskie.j wskazując, że 
| c ie li B urm y, k tó rzy  s tw ie rdza - j celem „ska rg i", wniesionej przez 
i ją , że w  k ra ju  tym  zna jdu je  Się i k lik ę  Czang Kai-szeka jest ula-

tych trzech państw  w  A z ji p ó ł- |  Delegat In d ii podkreś lił, że 
nocno-wschodniej, działań w o- < skarga“  kuom intangow ska nie 
.lennych sk ierow anych p rzec iw - pow inna by ła  w  ogóle znaleźć

Natom iast nip ulep-» o m tn ii-  i o b e c n .ie  oko*° sześciu d y w iz ji j tw ien ie  Stanom Zjednoczonym 
wości. że przystąp ienie do"’p la - • kuom ta tan8°w skich. że wojska r i  ich pom ocnikom  kuom in tan - 
nu  Schumana oraz udzia ł w 
pakcie a tla n tyck im , o k tó rym  
pan m in is te r raczył wspomnieć, 
ja ko  o gw a ra nc ji „o b ro n y “  
przed „ż ó łty m i“ , stanow i śm ie r
te lne niebezpieczeństwo dla  
niepodległości B e lg ii. Ze s tro 
n y  zupełnie rea lne j s iły : n ie 
m ieckiego im peria lizm u i od
budow yw ane j przez jego ame-

się na porządku dziennym  K o 
m is ji Po lityczne j.

C h iny —  pow iedzia ł delegat 
In d ii — m ają  lega lny rząd — 
C entra lny  Rząd Ludow y C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j — i 
rząd ten, gdyby uw ażał to  za 
stosowne m óg łby s tw ie rdz ić , że 
uk ład  radziecko -  ch ińsk i został, 
naruszony. Jak  w iadom o je d 
nak — lega lny rząd ch ińsk i, nie

swój wyraz w głosowaniu.
T y lk o  24 delegacje głosowały 

za tą rezolucją, m im o silnego 
nacisku ze strony delegacji a- 
m erykańsk ie j. W śród delegacji 
tych znalazły się — oprócz de- 

— delegacje sze- 
A m e ry k i Ła c iń 

skie j. k tó re  od dawna ju ż  za
przedały się ca łkow ic ie  w  nie
wolę im p e ria lizm o w i am erykań
skiemu oraz delegacje F ilip in , 
Ira ku , T u rc ji.  Syjam u, G rec ji, 
L ib e r ii ja k  rów nież agent K uo - 
m intangu.

36 delegacji, czy li znacznie 
ponad połowę członków K o m is ji 
P o lityczne j b iorących udzia ł iv 
głosowaniu nie poparło oszczer
czej rezo luc ji am erykańsko- 
Luom intangow skie j. 9 delegacji 
(ZSRR. Polska, Czechosłowa
cja, U kra ina , B ia ło ruś, Burm a, 
Ind ie . Indonezja i państwo 
Iz ra e li głosowało przeciw ko re 
zolucji. 27 delegacji', w  tym  de
legacje A n g lii. F ranc ji, M eksy
ku, Kanady, A ustra lii. B elg ii 
Szwecji, Pakistanu. Iranu , E g ip 
tu  i S y r ii w s trzym a ły  się 
głosu.

Rząd angielski zapowiada zwiększenie wydatków na zbrojenia 
i dalszą obniżkę stopy życiowej ludności

W ystąpienie m inistra skarbu Butlera w Izb ie  Gmin
( f)  L O N D Y N  (P A P ). N a  o tw a rc iu  ses ji Iz b y  G m in  k a n c le rz  

rykańsk ich  p ro tek to rów  i  p rzy  i ska rbJ1 B u *;|e r p rz e d s ta w ił p ro g ra m  n o w y c h  d ra s ty c z n y c h  
poparciu pana van Zeelanda h i- za rz9dzeń f in a n s o w o -e k o n o m ic z n y c h , k tó re  zw iększą  jeszcze 
tle ro w sk ie j a rm ii. b a rd z ie j og rom n e  c ię ż a ry  obarcza jące  m asy lu d o w e  W ie lk ie j

A le  o tym  pan m in is te r nie B r y ta n i i  w  z w ią z k u  z w y ś c ig ie m  z b ro je ń .

dI? ° SZ , Ż,e, t0 B u tle r  zakom unikow ał, że po
,b *  ” Ha‘ne’ V. bills k le . i red u kc ji im portu  angielskiego

nśmiesTań i Wf ‘ B f p le j . się \ o 350 m ilion ów  fu n tó w  sz te rlin - osmieszae, lep,e j rob.c z s.eb.e j gów> 0 k tó re j doniósł on w A b y  zw iększyć na p ływ  środ
ków  pieniężnych do W ie lk ie j

niech beda talerze 3 m liin n v  i po rt zostanie obecnie zm n ie j- B ry ta n ii, będziem y m us ie li — 
„ż ó łty c h " na G órnym  Ś ląsku" szony, dodatkowo o 150 m ilio -  pow iedzia ł B u tle r — zm niejszyć 
— i to dobre iak  na m in is te  i n0W fu n to w ’ czyh ze łącznie zapotrzebowanie ry n k u  we - 
rialną glowe pana van Zeclan- ' spadek .importu w yraz i się sumą wnętrznego na nasze a rty k u ły  
da. B vle  w ype łn ić  po’ecenie 500 m lll0n ów  fu n to w - Redukcja przem ysłowe i  stworzyć pod- 
W eszyngtonu i rozpowszech- j im p ° r tu  ° be!m le g ó w n ie  odzież, stawę dla zwiększenia ekspor- 
n iać brednie o k ra iu  budu iace- i ” eb‘ e’ , obuw le, rozne a rty k u ły  tu. Jednym  ze środków , ja k ie  
go się socjalizm u B yle  odw ró zJ'v-'nosciowe i ak konserw y m ię - zamierza zastosować rząd, jest 
cié i  r L Ä  Sne> ry b ne..owocowe i ja rzyno - zredukowanie zakupów naszych 
zgubnych sku tków  w ła s n e ,  i we’ owoce 1 l tp - Ogółem im p o rt a rty k u łó w  przem ysłow ych we- 
zd radzU ckie j DolUvki w lasne j żywności zmniejszy się o 170 m i-  w n ą trz  k ra ju . In n y m i słowy 

A  czymże ieśli nie hzdurnv liono w  fun tó w  szterlingów . B u tle r zapowiada zmniejszenie
m i w ym ysłam i w  rodzaju „żó l- i .. T rzeba fc‘ędzle również zm n ie j- zdolności nabywczej ludności.

• * « j  ' 6 0 *wj u ń.iui c j uuniusi on w  n -
praw dy. „La ta ją ce^ta le rze " st0padzie ubiegłego roku , tm -

IionÓAV fun tów . Im p o rt ty to n iu  
zmniejszy się o 22 m ilio n y  fu n 
tów.

D a le j B u tle r  zapow iedzia ł 
I szereg innych zarządzeń,

„ „  n  . . .  szyć im p o rt węgla z U SA o 2|
mogą swoje obronne“  d z ia ła n ia  1 pół m iliona  fun tów , podczas j szereg innych zarządzeń, k tó re  
agresorzy i podżegacze w o ie n n i9 gdy w y d a tk i na zakup film ó w  i będą s tanow iły  d o tliw y  cios 
S S e p o le do i r m a , V am erykań sk ich u trzym u ją  się dla k lasy robotn icze j i  spowo-

0b6Cnym P0Zi° m ie “  9 m i’ ,dU ją  ° Stry 5pad6k WydatkÓW
rzeni „ fa n ta z ją “ .

rządowych na potrzeby socjalne. 
W  szczególności nastąpi znacz
ne pogorszenie op iek i le ka rsk ie j.

P o lityka  inw estycy jna  rządu 
b ry ty jsk ie g o  grozi bezrobociem. 
B u tle r  ośw iadczył m ianow icie , 
że skurczą się wszystkie gałę
zie budow nictw a „n ie is to tne  dla 
gospodarki na rodow e j“ , a w y 
magające sta li.

W  ten sposób w ie le  gałęzi 
przem ysłu pokojowego Odczuje 
bardzo ciężko przestaw ienie go
spodarki b ry ty js k ie j na to ry  
p ro d u kc ji zbro jen iow ej.

B u tle r  podk feś lił, że nawet 
te w szystkie  zarządzenia o - 
szczędnościowe mogą okazać się 
niewystarczające i że rząd za
stanawia się ju ż  nad now ym i 
podobnym i środkam i, k tó re  
„trzeba będzie może zastosó - 
wać w  przyszłości“ .

*
D z ienn ik „D a ily  W orke r“  

a r tyku le  pt. „T o  nie  środk i ra 
tun ku , lecz grabież" pisze 
m. in .:

¡Rząd u s iłu je  z likw idow ać 
kryzys w yw o ła ny  ru jn u ją c y m i 
w yd a tkam i w o jskow ym i nie 
drogą redukow ania tych w yd a t
ków , lecz drogą dalszego obn i
żenia stopy życiow ej narodu. 
Proponowane przez rząd środki 
„oszczędnościowe“  pomogą bo
gaczom do dalszego wzbogace
nia się, a ubogim  — do dalsze
go zubożenia. Jedynym  w y j
ściem z w ytw orzone j c iężkie j 
sy tuacji jest rozszerzenie p ro
d u k c ji przem ysłu pokojowego 

eksport p rzy jednoczesnym

W  d n iu  31 stycznia naród  w ęg ie rsk i ob
chodził 6 rocznicę p rok lam ow an ia  W ęgier
skie j R e p u b lik i Ludow e j.

6 la t tem u, w ęg iersk ie  m asy pracujące 
u s ta n o w iły  sw oją  R epublikę , czyniąc w  ten 
sposób doniosły k ro k  do ostatecznego o- 
debran ia  w ładzy bu rżuaz ji i  obszarn ictw u. 
To w ie lk ie  zw ycięstw o lud  w ęg ie rsk i za
wdzięcza przede w szys tk im  Z w ią zko w i Ra
dzieckiem u, którego bohaterska a rm ia  w y 
zw o liła  k ra j spod ja rzm a h itle ro w có w  i  ro 
dzim ych faszystów. To w ie lk ie  zw ycięstw o 
lud  w ęg ie rsk i osiągnął dzięki, walce k lasy 
robotn icze j, k tó re j p rzew odz ili kom uniśc i 
węgierscy z tow . Rakosim  na czele.

N aród w ęg iersk i, po raz p ie rw szy w  h i
s to r ii w o lny , m ający możność decydowania 
o w łasnym  losie, w pe łn i ro zw ija  swe tw ó r
cze m ożliw ości i  pod przewodem W ęgier
sk ie j P a rti i P racu jących i rządu ludowego 
budu je  dzis ia j podstaw y nowego u s tro ju  — 
socja lizm u.

Każdego roku , w  d n iu  31 stycznia, lud  
w ęg ie rsk i podsum ow uje swe osiągnięcia. 
W  ub ieg łym  ro ku  sukcesy te b y ły  szczegól
nie poważne.

P lan p ro d u kc ji p rzem ysłow ej za 1951 r. 
został w yko n a ny  z nadw yżką 3,4 procent. 
P rodukc ja  pr-zemysłowa w 1951 r. by ła  w ię 
ksza o ponad 30 procent niż w  r. 1950.

N a jw iększy w ys iłe k  w ęg ie rsk ich  mas p ra 
cujących sk ie row any b y ł na rozbudowę 
przem ysłu  ciężkiego, będącego podstawą roz
w o ju  w szystk ich  innych  dziedzin gospodar
k i  narodow ej. W  przem yśle c iężkim  p lan  zo
sta ł w yko n a ny  w  104,3 procent, a w  po rów 
nan iu  z r. 1950 p rodukc ja  w zrosła  o 37,7 
procent. W  ten sposób ju ż  w  d ru g im  roku  
p lanu  p ięcio le tn iego, p lanu  budow y podstaw  
socja lizm u, p ro dukc ja  przem ysłu  ciężkiego 
na Węgrzech osiągnęła oko ło  311 procent 
poziom u z ro ku  1938.

Znaczne Sukcesy osiągnęła w  1951 r. go
spodarka w ie jska . D z ięk i coraz szerszej me
chan izac ji p ro d u k c ji ro ln e j i ko rzystnym

w arunkom  k lim a tycznym , zebrano n a jw ię 
ksze p lo n y  w  okresie od w yzw o len ia  k ra ju .

Osiągnięcia p rodukcy jne  w ęg ie rsk ich  mas 
pracu jących u m o ż liw iły  dalsze podwyższe
nie stopy życ io w e j.

W y n ik i re a liza c ji p lanu  gospodarczego na 
ro k  1951 są św iadectw em  p a trio tyczne j po
staw y w ęg ie rsk ich  mas pracu jących, k tó ra  
z Oddaniem i pośw ięceniem w a lczy ły  o d a l
szy rozw ój swej ludow e j ojczyzny. W y n ik i te 
świadczą o tym , że lud  W ęgier w  p e łn i św ia
dom  jes t w ie lk ie j ro li h is to ryczne j, ja ka  
p rzypad ła  m u w  dziele budow n ic tw a  socja
lis tycznych  W ęgier.

Naród w ęg ie rsk i pod przewodem  swej 
p a r t ii  rozpoczął ju ż  rea lizację  nowego zada
nia planowego na rok  1952 — w a lkę  o zw ię
kszenie p ro d u kc ji p rzem ysłow ej o dalsze 
25 procent. Dotychczasowe osiągnięcia ro 
b o tn ikó w , p racu jących ch łopów  i in te l i
gencji W ęg iersk ie j R e p u b lik i Ludow e j, osią
gnięcia zrealizow ane w oparc iu  o bra terską, 
wszechstronną pomoc ZSRR i w spółpracę 
z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, g w a ra n tu ją  
w ykonan ie  i  tego zadania.

Darem ne są know ania  am erykańsk ich  im 
p e ria lis tó w  i ich tito faszystow sk ich  s ługu
sów, k tó rzy  przy  pomocy na ¡b ru ta ln ie j szych 
p ro w o ka c ji us iłu ją  przeszkodzić na rodow i 
w ęg iersk iem u w jego poko jow ym  budow n i
ctw ie . P row okac je  te zaostrzają czujność 
w ęg iersk ich  mas pracu jących, nakazują im  
zw iększenie w ys iłkó w  i jeszcze s iln ie jsze ze
spolenie się w szystk ich  pracu jących w o kó ł 
ich  p a rt ii,  prowadzącej naród w ęg ie rsk i do 
socja lizm u.

N aród po lsk i życzy b ra tn iem u  na rodow i 
w ęg iersk iem u w d n iu  jego św ięta dalszych 
sukcesów w  tw órcze j pracy. Naród po lsk i 
jest g łęboko przekonany, że naród w ęg ie rsk i 
zw ycięsko z rea lizu je  swe zadania, k tó re  
przyczyn ią  się do w zm ocnienia s ił fro n tu  
an ty im peria lis tycznego , k tó re  będą poważ
nym  w k ładem  do w spó lne j spraw y, sp raw y  
poko ju  i  socja lizm u.

R eform a w a lu to w a  i o b n iżka  cen
w R u m u n ii

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — O-
głoszono tu  uchwałę Rady M i
n is tró w  R um uńskie j R epub lik i 
Ludow e j i  K o m ite tu  C entra lne
go R um uńskie j P a r t ii R obotn i
czej w  spraw ie przeprowadze
nia  re fo rm y  w a lu tow e j i  obniż
k i cen.

Uchwala Stwierdza, że re fo r
mę w a lu tow ą przeprowadza się 
w  celu podniesienia s iły  nabyw 
czej le ja , zwiększenia jego k u r 
su w  stosunku do w a lu t ob
cych, podwyższenia rea lnych za
robków  robo tn ików  i p racow n i
ków  um ysłowych oraz polepsze-

zm niejszeniu p ro d u kc ji p r z e m y -  ^  po p a trze n ia  mas pracu ją - 
słn wojennego, ja k  ycn-słu wojennego, ja k  rów nież 
zniesienie wszelkich ograniczeń 
w  handlu ze Wschodem, na rzu
conych przez am erykańskich 
in sp ira to rów  „z im n e j w o jn y “ .

„D a ily  W orke r“  p rzew idu je  
jednak, że w brew  tym  nakazom 
rozsądku rząd b ry ty js k i zasto- 

w  j suje w  marcu br. nowe podob
ne środki oszczędnościowe, 
obniżając jeszcze bardzie j rea l
ne dochody mas ludow ych.

Był w USA ta k i jeden m in i-  S Z p ó l t O c h  f f d Z P tktorego tak  fan ta - . J c*ster, pan F,
z ja  poniosła, iż w pogoni za „ la 
ta jącym  ta lerzem “  poleciał z 
któregoś tam  piętra.

1  panem van Zeelaudem tak 
t le  nie jest.

N iem nie j jednak w ypow iedzi 
tego m in is tra , zaliczającego się 
do „e l ity “  zachodnio-europe j
skie j, są — ostrożnie m ów iąc — 
bardzo, bardzo niepokojące...

B. SZ.

O rozwój międzynarodowych 
stosunków gospodarczych

W  1948 roku  stocznie fra n -  I po jaw ia ją  się głosy zdecydowa^ 
cuskie za trud n ia ły  250 tysięcy | nie w ypow iadające s ię 'źa  po-

Wjrok u prnresie 
szpiegów amerykańskich 

w Czechosłowacji
(f) P R A G A  (PAP). W  mieście 

Nahodzie zakończył się proces 
g rupy  dyw ersantów  i  szpiegów 
am erykańskich, dzia ła jących na . , . .
szkodę narodu czechosłowac- | w  ty m  re,on,e 0 70 Procent, 
kiego.

Sąd skazał oskarżonych

i robotn ików . Obecnie, na sku- 
j tek  zakazu p ro du kc ji okrę tów  
; dla ZSRR i w  następstw ie tego 
ograniczenia p ro d u kc ji, liczba 

! rob o tn ików  zmalała do 100 ty 
sięcy.

J G dy w  ro ku  ub ieg łym  na 
| rozkaz rządu USA na Sumatrze 1 
[ zabroniono wyw ozu kauczuku 
do Chin Ludow ych, cena tego 

! wartościowego surowca spadła

ko jow ą współpracą gospodar -  
czą m iędzy w szys tk im i k ra ja m i, 
bez względu na ich s tru k tu rę  
społeczno-gospodarczą.

Bardzo charakterystyczny jest 
poświęcony tem u zagadnieniu 
a r ty k u ł jednego z W ybitnych 
pub licys tów  angie lskich Gordo -  
na Schaffera, zamieszczony w  
piśm ie „N e w  C entra l European 
O bserver“ .

U w ażam , ie  A n rjlia  osiągnę-
| A le  następstwa stosowanej \ la  obecnie ta k i etap w  sw ej h i 

K a - | Przez USA p o lity k i d y s k ry m i- j s to r ii pow ojenne j —  pisze

w łasnym  in teresie w znow ić sto- slowe Europy zachodniej' m ogły  
śunk i z ty m i k ra ja m i" . ........ ...... * . . .

Za rozw ojem  w ym iany  han
d low ej m iędzy Wschodem a Za
chodem opow iadają się nie ty l 
ko organy prasowe kó ł burżua- 
zy jnych , lecz rów nież poszcze
gó ln i przedstaw icie le kó ł prze
m ysłowych.

We F ra n c ji kupcy i przem y
słowcy departam entu Aube u -

z powrotem  swobodnie płynąć  
na Wschód w  zam ian za suroio- 
ce, to prawdopodobnie Europa 
zachodnia szybko odzyskałaby 
niezależność od am erykańskie j 
pomocy gospodarczej",

Pod naporem dążeń kó ł gos
podarczych Europy zachodniej 
prasa w  USA zaczyna nawet 
zastanawiać się, czy po lityka

W ciągu ostatn ich la t — czy
tam y w  uchwale — zaszły w 
R um un ii zasadnicze zm iany: u - 
suniętp z rządu przedstaw icie li 
bu rżuaz ji i z likw idow ano mo
narchię, cała władza polityczna 
przeszła do rąk  k lasy rob o tn i
czej w  sojuszu z chłopstwem  
pracującym . Znacjonalizowano 
podstawowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe, transport i  banki.

P ierwsze państwowe p lany go
spodarcze na la ta 1949 i  1950 
oraz na rok 1951, k tó ry  jest 
pierwszym  rokiem  p ięc io la tk i

zostały w ykonane z nadwyżką. 
Poziom p ro d u kc ji przem ysłowej 
podniósł się w  roku ub ieg łym  o 
23 procent. N astąp ił dalszy roz
w ó j ro ln ic tw a .

W  roku 1951 wzrosły dw u
k ro tn ie  inw estyc je  w  porów na
n iu  z rok iem  1949. N ieustannie 
wzrasta wydajność pracy. O bn i
żają się z roku na rok koszty 
własne p ro d u kc ji przem ysłowej. 
Z likw ido w a no  na zawsze bezro
bocie w  R um un ii.

Uchwała stw ierdza da le j, że 
obok osiągnięć uzyskanych w 
latach 1947 — 1951, m ia ły  m ie j
sce pewne zjaw iska, ham ujące 
rozw ój gospodarczy k ra ju . Spe
ku lan c i i  inne elem enty ka p ita 
lis tyczne w  mieście i na wsi. 
różni agenci im peria lizm u ame
rykańskiego i angielskiego p ro
w a d z ili działalność, mającą na 
ceJu obniżenie w artości w a lu ty  
rum uńsk ie j i dezorganizację ob
ro tów  handlow ych m iędzy m ia 
stem a wsią. W ten sposób — 
podkreśla uchwała — do jrza ła 
konieczność przeprowadzenia re 
fo rm y  w a lu tow e j, k tó ra  wzmac
nia ku rs  le ja  i zwiększą jego po
k ry c ie  w  złocie.

K u rs  le ja  oparty  został o ru 
bel radziecki, o na jtrw a lszą  w a 
lu tę  na świecie, o w a lu tę  K ra ju  
Rad, z k tó rym  R um unię łączą 
ja k  najściślejsze w ięzy gospo
darcze i od którego R um un ia 
o trzym u je  bezinteresowną, o - 
gromną pomoc.

K urs  w a lu ty  rum uńsk ie j w  
stosunku do rub la  od 28 stycz
nia 1952 roku  wynosi 2,8 le ja  za 
I rubel. Pokrycie le ja  w ynosi 
0,079346 grama czystego złota.

Równocześnie przeprowadzo
no w R um un ii obniżkę kom er
cy jnych cen a rty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby od 5 procent do 
20 procent, dzięki czemu lu d 
ność zyskuje przeszło 10 m il ia r 
dów lei.

W iadomość o re fo rm ie  w a lu 
tow e j i obniżce cen, świadcząca 
o sukcesach R um uńsk ie j Repu
b lik i Ludow e j i  o um ocnien iu 
je j nowego us tro ju  społecznego, 
p rzy ję ta  została z gorącą apro
batą przez masy pracujące R u
m un ii.

W całym  k ra ju  odbyw ają się 
masowe zebrania, na k tó rych  
ludzie  pracy w ita ją  z entuzjaz
mem uchwałę K C  R um uńskie j 
F a r t ii Robotniczej i rządu.

Dziennik „Prawda“ 
o 10 roczniev 

powstania PPR
(f) M O S K W A  (PAP), Dzien

n ik  „P raw da “  zarmeścił kore
spondencję własną z W arszawy 
p ióra  J. M aka renk i p. t. „P a 
m iętna Rocznica“ , poświęconą 
10 rocznicy powstania Polskie j 
P a rtii Robotniczej.

1 (Mecie dziennika „Szabad \ep“
(f) B U D APESZT (PAP). Dnia 1 

lu tego br. m ija  10 rocznica uka 
zania się pierwszego num eru 
dziennika „Szabad Nep“  — or 
ganu centra lnego W ęgierskie j 
P a r t ii P racujących. W żwiązku 
z tym  odbędą się w całym  kra  
ju  liczne uroczystości, W  gm a

chu redakcji dziennika „Szabad 
Nep“ nastąpi uroczyste odsło
nięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci pierwszego redaktora tego 
dziennika —• Eerenc Rozsa. któ
ry  zginął męczeńską śmiercią 
podczas okupacji.

c h w a lili rezolucję do m in is tra  j dysk rym inac ji wobec hand lu z 
przem ysłu z żądaniem \yznow ie- j ZSRR i k ra jam i dem okracji lu

Ponowne proklamowanie 
strajku powszei hnego 

w Tun sie

francuska donosi, że na 1 lu te 
go p rok lam ow any został po
now n ie  w  T un is ie  s tra jk  pow 
szechny. \

nia stosunków hand low ych ze 
Wschodem. W  tym  duchu w y 
pow iedzia ł się przewodniczący 
Izby Pracodawców przem ysłu

d y -
są o w ie le  głębsze i n ie  og ran i- j nięcia ka tas tro fy  gospodarczej I ™ ^ ? * / ener? ln y  r?aklacl°?v Tsa~ . . .  
czają się do trudności w  te j, | zależą od tego, czy uda się n a m ) Wych ” RenauIt > L e - pub licys ty  W altera L ippm ana,
czy inne j dziedzinie gospodarki i znowu um ocnić p rzy jaźń  m ię - ! ia u th e u ^; w y b itn y  ko n s tru k to r ; k tó ry  zaleca rządow i i Kongre.-

ro la  Rudolfa, Józefa Rzeźnicz- i nacB hand low ej wobec ZSRR ; Schaffer — gdy byt naszego na - ; r’ oV.UAT
ka, Jarosława Lazara i J ó z e fa !1 k ra -1ów. dem okrac ji ludow ej, [ro d u  i  jedyna m ożliwość u n ik - ¡ ■ 8 e” ° ’ LaD lro l>
V ita  na karę  śm ierci. Trzech 
oskarżonych skazano na ka ry  
w ięzien ia  od 16 do 18 la t.

dowej nie obróci się przeciwko 
am erykańskim  dyk ta to rom  go
spodarczym.

Taki jest sens w yw odów  je d 
nego z trubadu rów  im p e ria liz 
mu am erykańskiego, znanego

Ze sportu
D O B R E  W Y N IK I 

N A R C IA R Z Y  P O L S K IC H  
W  B IE G U  Z J A Z D O W Y M  

W  O B E R H O F
O B E R H O F  (te l. w t.) . W  ś rodę  ro 

ze gra n o  p rz y  u d z ia le  ponad  300 za
w o d n ic z e k  i z a w o d n ik ó w  b ie g  z ja z 
d o w y  o m is trz o s tw o  N R D . T rasa  
b y ta  tru d n a . W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  
w y n ik ó w  s ie d m iu  s ta r tu ją c y c h  Po- 
laKÓw (P a w lic a . K ro g u is k i,  C zar - 
n ia k . Łuszczek , O b ro c h ta . S tanco  
1 S c h in d le r)  z a ję to  m ie jsca  w  
p ie rw s z e j p ię tn a s tce  z a w o d n ik ó w . 
N a jle p ie j z P o la k ó w  p o je c h a ł 
S c h in d le r .

W  z ieźd z ie  k o b ie t s ta r to w a ła  w
k a te g o r i i  ju n io re k  B ą k ó w n a , k tó ra  
ró w n ie ż  w e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  w y 
n ik ó w , za ję ła  d ru g ie  m ie jsce .

<P)

S T A N IS Ł A W  M A R U S A R Z
U S T A N A W IA  N O W Y  R E K O R D
S K O C Z N I W W IS L E -M A L IN C E

N a sko czn i w  W iś le -M a lin c e  od
b y ł  się  w  ś rodę  k o n k u rs  s k o kó w , 
z u d z ia łe m  c z ło n k ó w  K a d ry  N a ro 
d o w e j.

przy jaźń  m ię 
dzy Wschodem a Zachodem".

W  dalszym  ciągu swych roz
ważań Scha ffe r dochodzi do 
wn iosku, że rozw ój hand lu  z 
ZSRR i k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej n ie  ty lk o  zaham uje po
g łęb ia jący się upadek gospodar
k i an g ie lsk ie j,. ale przyczyn i się 
do wydatnego polepszenia je j 
stanu.

„Jedyn ie  w  drodze re d u kc ji
k tó re  przeznacza się na potrze- I ^ d a t k ó w  na zbro jen ia  oraz w

. . . __ L _____ ! drodze zapewnienia ryn k ó w  w
| świecie wschodnim  —  pisze i 
! S chaffer — można osiągnąć ra -  
i dyka lną  poprawę".

Dążenie do w o lne j i n ieskrę-

Wy różnienie 
polskich uczonych

(f) S O F IA  (PAP). Bułgarska 
Akadem ia N auk m ianowała 
sw ym i członkam i-kóresponden-

W głębokim smutku ludność Moskwy 
żegnała Marszałka Czojbałsana

Pociąg specjalny ze zwłokami wyruszył 
do Ulan Bator

(f) M O S K W A  (PAP). Pogrążo
na w  głębokim  sm utku ludność 

, s to licy radzieck ie j żegnała w
tam i w yb itnych  uczonych p o i- j Jeg0 ostatn ie j drodze — M ar

kap ita lis tyczne j Satelitów W a ll 
Street. W y w a rły  one piętno 
ną całej ekonomice k ra jó w  u - 
zależnionych od im peria lizm u 
amerykańskiego.

P o lityka  am erykańskiego im - 
/r\ m m i i  peria lizm u godzi n ie  ty lk o  w  in -
(i) P A R Y Ż  (PAP). Prasa j teresy mas pracujących k ra jó w

od niego uzależnionych, ale 
rów nież w  in teresy poważnych 
kó ł bu rżuaz ji tych  k ra jów . Z 
jedne j s trony b ra k  surowców,

samochodowy Pau l Panhard i [ sowi rew iz ję  założeń am erykań- 
w ie lu  innych  przem ysłowców i j sk ie j p o lity k i gospodarczej, 
działaczy gospodarczych F ranc ji, oparte j na idei b lokady ZSRR,

by w o jenne i systematyczne 
ograniczanie przem ysłu poko
jowego, z d rug ie j — zam knię
cie w ie lu  cennych ryn kó w  zby
tu  na Wschodzie, p rzy rów no - 
czesnym zalewaniu ryn k ó w  w e
w nętrznych  przez tow a ry  ame
rykańsk ie  — ogranicza pro - 
dukcję , a w ięc zmniejsza zyski 
szerokich kó ł kap ita lis tycznych  
poza ga rs tką  m agnatów  pro  - 
d u k c ji w o jenne j.

N ic dziwnego, że w  tych w a
runkach ideą naw iązania sze -  
rok ich  stosunków  gospodar
czych między- Wschodem a Za
chodem jest ¡rozpowszechniona 
w  kołach przem ysłow ych, han -  
d low ych i finansow ych  k ra  -  
jó w  kap ita lis tycznych , a prze
de w szystk im ' E u ro p y  zachód -  
n ie j.

Toteż in ic ja ty w a  Ś w iatow ej 
Rady P oko ju  zw o łan ia  M ię

Tego rodzaju głosy, pochodzą
ce ze wszystkich k ra jó w  E uropy 
zachodniej i tak  żywe za in tere
sowanie zagadnieniem w ym ia 
ny hand low ej m iędzy Wscho
dem i  Zachodem wzbudza zro
zum ia łą  wściekłość am erykań
skich m onopolistów. Podczas, 
gdy w  prasie bu rżuazyjne j E u
ropy zachodniej ciągle po jaw ia 
ją  się nowe rozważania na ten

skich — pro f. d r  Romuąlda 
Cebertowicza i pro f. d r  K a ro 
la Borsuka.

Jak ju ż  podawaliśm y, człon- 
1 k iem  - korespondentem B u i-  
! garskie j A kadem ii N auk m ia - 
! r.owany został rów nież pro f. d r 
i Adam  Schaff.

powanej w ym iany  handlow ej 
p rze jaw ia  się rów nież w  a rty 
kułach zamieszczonych na ła 
mach organów kó ł przem ysło
wych innych  k ra jó w  Europy 
zachodniej.

„Jeże li k ra je  Europy zachod
n ie j pragną korzystn ie  sprzeda-

tem at, w  w ie lkokap ita lis tyczne j i tu  i  surowców we 'wschodniej 
prasie am erykańskie j do n ie - ! Europie < A zji... uderza jednak  
dawna jeszcze panowało głuche j bezpośrednio w  coraz bardzie j 
m ilczenie. N ie mogąc znaieźć I słabnących a lian tów  USA". 
rzeczowych kon tra rgum entów  na I Tak więc, nie da się u k ry ć  
trzeźwe głosy k ó ł bu rżuazyjnych zgubnych sku tków  am erykań- 
k ra jó w  sate lickich , wo la ła ona j skiego dyk ta tu  i naw et propa
nie  zabierać w  ogóle głosu.

Jednakże chowanie g łow y w  
piasek nie mogło trw ać  długo. 
D latego i  w  prasie am erykań
skie j dziś ju ż  można znaieźć od
bic ie  dyskus ji zw iązanej z kon -

Chin i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej. L ippm an daje do zro-1 -------------
zum ienia, że p o lity k a  ta oparta 1 , . ,
na iluz jach gospodarczych.: '< » «  V prOCPS C lZ ia ła rZ Y

S "Z S ro 3 ,'so dri'  bo1“ ' koimmistjcznsri, w lTSA
„U S A  zapominają  — p isze ! (f) NO W Y JO R K (PAP). —

Lippm an ze am erykańska \ D zienn ik „D a ily  W orke r“  dono- 
pohtyka  gospodarcza, odcina- ^  że w  P ittsbu rgu  zainscenizo-

w any został proces k ie ro w n i
ków  organ izacji p a rtii kom un i
stycznej w  Pensylw anii. W toku 
przewodu Sądowego p rzyw ód
ca organ izacji p a rty jn e j za- j 
chodniej P ensylw an ii — Nelson j 
w yg łos ił przemówienie, w  k tó - | 
rym  po tęp ił antynarodową, | 
reakcy jną  p o litykę  kó ł rządzą- j 
cych USA.

jąca W. Brytan ię , Japonię i za
chodnie N iemcy od rynkó w  zby

wać swe tow a ry  -  pisze organ ; fe rencją moskiewską. Z tonu

K iin k u rs  p rz y n ió s ł n as tę pu jące  j d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  G o-
Wr £ ! : M a ru s a rz  -  s k o k i:  67 -  73.5 I spodarczej w  M o s k w ie  s p o t k a ła  
— 78 m  ( re k o rd  sko czn i) n o ta  334.5 I s ię  z  d u ż y m  z a ir u e r e s o w a m e m  
p k t . ;  2. T a jn e r  — s k o k i:  68 — 70 — | ze  s t r o n y  t y c h  
72 m , n o ta  321,5; 3. W ie c z o re k  — |
s k o k i:  68 — 69,5 m  — 71.

W śród  ju n io ró w  p ie rw sze  m ie jsce  
z a ją ł S ta n is ła w  P o lo k  — s k ę k a m i; j 
54 i 58 m , p rzed  C ie ś la re m  — s k o - j 
k i :  50 1 54,5 Ift. J

W raz ze zb liża jącym  się te r
m inem  otw arc ia  K on fe re n c ji 
(początek kw ie tn ia ' br.) coraz 
częściej w  o ra s i*  bu rżuazyjne j

w ie lk ich  przem ysłow ców holen
derskich „A lgem eyn Handels- 
b lad “  — to po iu inny nawiązać 
stosunki handloice z Europą 
loschodnią i  Chińską R epub li
ką Ludową. W artp się zastano- 
w ić  nad faktem , że nie ty lk o  
Chiny, lecz i  inne k ra je  A z ji, 
ja k  rów nież państwa Europy 
wschodnie j mogą się stać do
skona łym i nabyw cam i i dostaw
cam i surowców".

„ K ra je  Wschodu b y ły  dla nas 
j obszernym rynk iem  zbytu  i  za- 
j opatrzenia  — wspom ina z żalem 
j francusk i dz ienn ik  „Les Pa- 
j trio tes  de Toulouse". —  Odrzuca- 
! jąc wszelkie elem enty po litycz- 
1 ne i  uczuciowe, pow inn iśm y we

nielicznych jeszcze a rtyku łó w  
w yraźn ie  przeb ija  zaniepokoje
nie  m onopolistów  USA, k tó rzy  
obaw ia ją  się, że pozytywne re 
zu lta ty  K o n fe ren c ji mogą pod
ważyć w  sposób zasadniczy pa
nowanie am erykańskiego im pe
ria lizm u  w  k ra jach  zachodniej 
Europy.

„Europe jscy a lianc i USA  —  
pisze „C h ris tia n  Science M o
n ito r “  — ponoszą s tra ty  gospo
darcze przez blokadę handlową

ganda im peria listyczna nie m o
że ju ż  w ykp ić  się k łam stw am i 
i W ymysłam i.

Zagadnienie w spółpracy gos
podarczej m iędzy narodam i 
stało się za bardzo aktua lne i 
za s iln ie związane z żyw o tnym i 
in teresam i k ra jó w  zachodnio
europejskich. I  dlatego sfery 
gospodarcze coraz m ocnie j do
m agają się rozw iązania tego 
palącego problem u.

„W  m iarę ja k  kryzys się po
głęb ia (i będzie się pogłębiał), 
w  m iarę  ja k  nasza stopa życio
wa i poczynania socjalne są co
raz  _ poważnie j zagrożone — 
stw ierdza cytow any ju ż  w yżej 
angielski pub licysta  Gordon 
Schaffer —  coraz w ięce j ludzi

szałka Czojbałsana — okrytego 
chwałą wodza narodu m ongol
skiego.

P rzy dźw iękach marsza żałob
nego kondukt żałobny przeszedł 
u licam i sto licy do Dw orca Ja
rosławskiego. Peron dworca u - 
dekorowany jest p rzyb ranym i 
k irem  flagam i 
ZSRR i M ongo lskie j R epub lik i 
Ludow ej. Na dworzec p rzyb y li 
—- w iceprem ier rządu radziec
kiego — Bułgan in . w iceprem ier

— M ałyszew, m in is te r spraw  
zagranicznych ZSRR —  W yszyń
ski. m in is te r spraw w ojskow ych 
ZSRR, M arszałek Zw iązku Ra
dzieckiego — W asilewski, m in i
strow ie  i generałowie, przed
staw icie le ¡.¿eregu placówek d y 
plomatycznych.

O godz. 8 rano specja lny po
ciąg żałobny w iozący z w ło k i 
M arszałka Czojbałsana, w y ru 
szył z M oskw y w  daleką drogę 

państw ow ym i j do sto licy M ongolskie j R epub li
k i Ludow e j — U łan  B ator. 
Pociągiem tym  udała się ró w 
nież radziecka delegacja rządo
wa.

Ambasador USA za kulisami 
ziuiany rządu w Egipcie

(f) NO W Y JO R K (PAP). Dzien
n ik  „N ew  Y o rk  T im es“  w  depe 
szy z -K a iru  donosi, że ambasa 
dor U S A  w  Egipcie, Caffery, 
pod ją ł w  ciągu ostatn ich dni 
orzed zmianą rządu w Egipcie 
..n iezwykle ak tyw n ą  dz ia ła l
ność“ . O dby ł o... m. ip. „konsul- 

| tac ję“  z p o lityka m i eg ipskim i i 
D zienn ik dem askuje prow oka- j  z doradcam i kró la  Faruka. 

cy jn y  cha rakte r tego procesu. ) Prasa am erykańska nie u k ry  
Sędzia M ontgom ery k ilk a k ro t
nie p rze ryw a ł przem ówienie

m iędzy Wschodem a Zachodem. | będzie się przyłączać do naszej 
Ich  zależność od am erykańskie j j w a lk i o rozszerzenie handlu, 
pomocy ekonom icznej jest prze- \ wzm ocnienie p rzy jaźn i i  o po
de w szystk im  rezu lta tem  te j \ kój, k tó ry  przyniesie z sobą w y- 
blokady. G dyby ba rie ry  zostały [m ianę  handlowa i  przy jaźń", 
zniesione i  p ro d u k ty  p rze m y-1 z. S.

Nelsona, us iłu jąc  odebrać mu 
głos. P roku ra to r okręgowy Ja
mes M alone jest pełnom ocni
k iem  „Stowarzyszenia przem y
słowców P ensy lw an ii“  i w ie l
k ie j f irm y  zna jdu jące j się pod 
kon tro lą  koncernu M allona.

| wa, że ambasador USA w yw ie- 
i ra ł s ilny  nacisk na egipskie koła 
rządzące, domagając się zm iany

do ustąpienia, a M aher Pasza u- 
tw o rzy ł nowy gabinet.

„N ew  Y o rk  H era ld  T ribu ne “ , 
..New Y o rk  T im es“  i  „W a ll S tre
et Jou rna l“  w yraża ją  zadowole
nie ze zm iany rządu w  Egipc.%.

*
LO N D Y N  (PAP). Agencja Re

utera donosi, że nrem ier E giotu 
M aher Pasza p rzy ją ł ambasado
ra W. B ry ta n ii, Stephensona. N a
stępnie rzecznik ambasady b ry 
ty js k ie j oświadczył, iż  „M aher

Kronika dyplomalyczna
(f) W dn iu  30 bm. poseł Nad

zw ycza jny i M in is te r Pełnomocj- 
ny A rge n tyny  w  Polsce Pan 
A rtu ro  Łeonelo Ludueńa złożył 
w izy tę  W icem in is trow i Hand lu 
Zagranicznego Czesławow i B a 
je r o w i

rządu. D z ienn ik ' „W a ll S treet Pasza za-teł  Pojednawcze stano
w isko wobec W. B ry ta n ii“ .

❖
P A R Y Ż  (PAP). Agencja AFP 

donosi z K a iru , że po lic ja  egip
ska przeprowadza masowe aresz
towania. V/ środę aresztowano 
przeszło 500 osób.

Journal“  zaznacza, że „Stany 
Zjednoczone nie zamierzają w 
danym wypadku żartować“ . Ko
ła amerykańskie proponowały 
osobę Mahera Paszy na premie
ra Egiptu. I rzeczywiście, rząd 
Nahas Paszv zmuszony został

D n ia  29 s ty c z n ia  1952 r. z m a rła  p rze żyw szy  la t 26

Tow. B A R B A R A  K I S I E L
W  Z m a r łe j t ra c im y  o ddaną  to w a rz y s z k ę  i  w zo ro w e g o  p ra c o w n ik a .

Cześć Je j p a m ię c i
p o d s t a w o w a  O r g a n i z a c j a  p a r t y j n a

S Z E F O S T W A  S Ł U Ż B Y  Z D R O W IA  M B P  
P og rzeb  o dbędz ie  się  d n ia  31 s ty c z n ia  b r. na B ró d n ie .
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Instytut Polsko-Radziecki
31 stycznia rozpoczyna dzia

ła lność In s ty tu t Polsko-Radziec
k i.

Instytu t, jest p lacówką nau
kowo-badawczą. Zadaniem jego 
jes t stud iowanie i  pogłębianie 
zagadnień odnoszących się do 
stosunków polsko-radzieckich w  
różnych dziedzinach życia nau
kowego, literackiego, k u ltu ra l
nego itd .

W  p lan ie  pracy In s ty tu tu  le 
ży badanie zagadnień, odnoszą
cych się do naszej przeszłości 
narodow ej, do współdzia łania 
po lskich ruchów  postępowych z 
rew o lu cy jn ym i
skim i. u k ra iń sk im i, czy b ia
ło ru s k im i tak  w  okresie trw a 
nia  pierwszej Rzeczpospolitej 
ja k  i w  czasie polskich w a lk  
narodowo-wyzwoleńczych, jak  
wreszcie w  okresie kap ita lizm u  
i  im peria lizm u , w  okresie na
rastan ia w a lk  rew o lucy jnych  
polskiego i  rosyjskiego pro le ta
ria tu .

Zadaniem

Prof. dr Z. Młynarski
d y re k to r  In s ty tu tu  F o lsko -R a d z ie c  

k ie g o

tedra języka rosyjskiego,, ka te - 
dra lite ra tu ry  rosy jsk ie j, u k ra 
iń sk ie j i  b ia ło rusk ie j, katedra 
s law is tyk i, katedra h is to r ii na
rodów  ZSRR.

Już od lutego prowadzone bę
dą w  ramach prac Ins ty tu tu  
popularne w yk ła d y  naukowe, 
k tó re  obejmą swą tem atyką w y 
brane zagadnienia dotyczące 
stosunków polsko-radzieckich. I 

, tak dr. Stefan K a łu sk i wygłosi 
rucham i rosy j- j odczyt pt. „Ż yc ie  i dzieło Le n i

na“ , prof. dr. S tan is ław  Jakó- 
biee będzie m ó w ił o „S tan ie i j 
postulatach naukowych w  za- 1  

kresie badań nad stosunkam i i 
lite ra c k im i po lsko -radz ieck im i“ ,I 
Jerzy Pański o teatrze w  Zw iąż- ;

opisowa języka 
m etodyka nauczania języka ro 
syjskiego, konwersacja, w ie l
k ie  budow le kom unizm u, h i
storia i us tró j Zw iązku Radziec
kiego, geografia ZSRR, tradyc je  
p rzy jaźn i po lsko-rosyjsk ie j. W y 
kładow cam i będą profesorow ie 
wyższych uczelni. W  n a jb liż 
szym czasie In s ty tu t stworzy 
w arsztat pracy naukowo - ba
dawczej dla specja listów  rusy- 
cystyki.

In s ty tu t rozpocznie organizo
wanie muzeum polsko-radziec
kiego, k tó re  zgromadzi wszyst
k ie  eksponaty ilus tru jące  sto
sunki po lsko-rosyjskie , polsko- 
ukra ińsk ie  i po lsko-bia łoruskie .

Ważnym członem prac In s ty 
tu tu  będzie w ydz ia ł dokum en
ta c ji i in fo rm a c ji, k tó ry  na p ro 
śbę in s ty tu c ji czy osób p ry -

Ośrodek dyskusji 
nad projektem 

rosyjskiego,! Konstytucji w Toruniu

badanie zagadnień lite rack ich  
wzajemnego oddzia ływ ania li te 
ra tu ry  po lskie j i  rosy jsk ie j, u- 
k ra iń ś k ie j czy b ia ło rusk ie j. Za
daniem  In s ty tu tu  Polsko-Ra- j dla stud iów  obok film ó w , rzu t- 
dzieckiego będzie zapoznanie j n ików , epid iaskopów itp . będzie 
społeczeństwa polskiego z osta t- | na jw iększa w  k ra ju  b ib lio teka 
n im i zdobyczami w  dz ied z in ie } zaw ierająca w szystkie dostępne
nauk i, ośw iaty i k u ltu ry  w ie l 
k iego naszego sojusznika — na
rodów  ZSRR.
■_ Praca In s ty tu tu  koncentrować 

się będzie zasadniczo w  studium  
naukow ym  grupu jącym  wszyst,

książki w  języku rosy jsk im  i w  
językach narodów  ŻŚRR, oraz 
ks iążk i au torów  radzieckich 
tłum aczone na język po lski i 
ks iążk i au torów  po lskich poru
szających zagadnienia rosyjskie

k ich  samodzielnych i m łodszych I względnie radzieckie. W  bieżą- , n ra „  *T . - ■ . , . , ? -•-> -
p racow n ików  naukowych, k tó - i 'J™  roku b ib lio teka In s ty tu tu  J(apro]sze" le i sta Pierwotn ie na lu ty  br.

1 osiągnie 100 tysięcy tom ów. _ , t i ’ tu tu  bę<?a wygłaszali tez | został przesunięty na dzień "

dotyczących różnych 
życia naukowego

ku Radzieckim  (wrażenia z w y - j w a tnych będzie dostarczał m a- 
cieczki), Eustachy Kuroczko be- j te ria łów  
dzie m ó w ił o współczesnych 
kie runkach pedagogiki radzieć- 

In s ty tu tu  będzie j k ie j, Jerzy Pom ianowski o au
torze „R ew izora“ , pro f. dr. Zo
fia  Lissa o zagadnieniach m u
zyk i radzieckie j itd .

Poważną pomocą naukową

dziedzin 
ZSRR.

In s ty tu t rozw in ie  rów nież ak
cję wydawniczą. N a jw ażn ie j
szym w ydaw n ictw em  Ins ty tu tu  
będzie k w a rta ln ik  ukazujący się 
w  językach polskim  i rosy jsk im , 
na łamach którego' będą oma
w iane zagadnienia dotyczące 
nauki, k u ltu ry , nowości b ib lio 
graficznych. współpracy nau
kow ców  polskich z naukowcam i 
radzieckim i.

Naukowcy radzieccy przyjdą 
z pomocą nowopowstającemu i 
Instytutow i, prowadząc wraz z j 
naukowcami polskimi wspólną j

(a) W celu u ła tw ien ia  masom 
pracującym  w oj. bydgoskiego 
aktywnego włączenia się w  tok 
dyskusji ogólnonarodowej — 
W ydzia ł Prawa U niw ersyte tu 
M iko ła ja  K opern ika  w  T o run iu  
zorganizował ośrodek dyskusji 
nad pro jektem  K o n s ty tu c ji 
połączony z wystawą lite ra 
tu ry  konstytucy jne j. O tw arc ia  
Ośrodka dokonał rek to r U M K , 
prof. d r Leon K urow ski.

Ośrodek organizować będzie 
odczyty na tem at zagadnień 
K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczy- 
posnolitej Ludow ej i  zapozna
wać społeczeństwo z m ate ria ła 
m i źród łowym i.

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

Konkursy na pomniki 
w Oświęcimiu

(f) Zarząd G łów ny Zw iązku 
Polskich A rtys tó w  P lastyków  
ogłosił dwa konkursy: 1) kon 
kurs mieszany na p ro je k t pom 
n ika  upam iętniającego w yzw o
lenie Oświęcim ia przez A rm ię  
Radziecką, k tó ry  ma stanąć w 
O św ięcim iu i  2) konkurs  m ie 
szany na p ro je k t pom nika ku 
pam ięci o fia r Oświęcim ia, k tó 
ry  ma stanąć w  Brzezince 
(Oświęcim).

Za najlepsze prace nadesłane 
na oba konkursy, przew idziane 
są nagrody: I —  10.000 zł, I I  — 
7.000 zł, I I I  — 5.000 zł, nadto 4 
w yróżnien ia  po 3.000 zł i zw ro ty  
kosztów w  wysokości 1.500 zł. 

T erm in  nadsyłania prac, u -

rych  k ie runk iem  stud iów  będą 
badania obejm ujące nie ty lk o  za 
gadnienia rosy jsk ie  ale i  u k ra 
ińsk ie  oraz b ia ło ruskie , a z b ie
giem  czasu zagadnienia do ty
czące życia naukowego i  k u ltu 
ra lnego w szystkich rep ub lik  
Zw iązku Radzieckiego. Badania 
te obejmą, poza stud iam i języ
kow ym i, zagadnienia h is to r ii l i 
te ra tu ry , h is to r ii narodów 
ZSRR, zagadnienia k u ltu ra ln o - 
ośw iatowe itp .

P rzy stud ium  naukow ym  po
w sta ją  następujące ka te d ry : ka -

Obok pracy naukow ej In s ty 
tu t  _ rozw in ie  działalność peda
gogiczną, prowadząc kursy  dla 
nauczycie li języka rosyjskiego. 
P ierwszy ta k i kurs  rozpocznie 
się ju ż  1 lutego i  zgrupuje 
nauczycie li z terenu Warsza
wy. K u rs  ten będzie trw ać 5 
miesięcy, po czym odbędzie się 
egzamin końcowy. Na program  
kursu złożą się w yk łady  i ćw i-

publićzne w yk łady.
Nad całością pracy In s ty tu tu  

będzie czuwać Rada Naukowa 
złożona z przedstaw icie li św ia
ta naukowego, politycznego i 
ku ltu ra lnego.

Celem In s ty tu tu  jest upow 
szechnienie w iedzy o ZSRR, o 
h is to rii, lite ra tu rze  i  sztuce n a r o ^  
dów radzieckich i  o stosunkach 
polsko -  radzieckich. Realizując 
ten cel, In s ty tu t stanie się waż-

m aja br.

czenia obejm ujące następujące i nym  ogniwem umocnienia i po- 
zagadnienia: współczesna l i t e - j  głębienia p rzy jaźn i po lsko-ra - 
ra tu ra  radziecka. gram atyka dzieckie j.

Z przemówienia delegata włoskiego 
Gugłielmo Mencini na międzynarodowym 

spotkaniu b. więźniów Oświęcimia
(f) W  czasie obrad uczestni 

ków  m iędzynarodowego spotka
n ia  b. w ięźniów  Oświęcim ia, w  
dn iu  26 b m , głos w  dyskus ji za
b ra ł przedstaw icie l delegacji 
w łosk ie j, sekretarz organ izacji 
b. w ięźniów  po litycznych Włoch 
—  G ugłie lm o Nencin i.

M ów iąc o m an ifes tac ji jedno
ści m iędzynarodowej, ja ką  sta
ły  się uroczystości związane z 
obchodem 7 rocznicy w yzw ole
nia  w ięźn iów  obozu w  Ośw ięci
m iu  przez A rm ię  Radziecką, de
legat w ło sk i ośw iadczył: „Z  
naszych cie rpień wyrosła  potęż
na wola spraw iedliw ości i m i
łości, k tó ra  stała się na jw yż 
szym prawem  w  obronie ludz
kości“ .

W yrażając podziw  dla w ie l
k ich  osiągnięć społecznych, go
spodarczych i  k u ltu ra ln y c h  na
rodu polskiego G ugłie lm o Nen
c in i pow iedział:

„T u  w id z im y  w yzw olenie od !

nędzy oraz m ożliwości pracy i gnął mówca — podczas gdy 
dla wszystkich, tam  na zaeho- koszty u trzym an ia  rosną z każ- 
dzie nędzę i bezrobocie. Tu '
— poszanowanie d la  człowieka 
pracy, tam  —  pogardę i  usta
w iczny wyzysk. Tu — odbudo
wę i  wznoszenie w ie lk ich  bu 
d o w li pokoju, tam  —  rozbudo
wę po tencja łu  wojennego.“

W czorajs i kac i Oświęcim ia, 
j Buchenwaldu i  Dachau zw a ln ia
n i są z w ięzień, by  zająć k ie 
rownicze stanowiska- w , neoh it- 
le row sk im  W ehrmachcie. Od
radzanie niem ieckiego m ił ita ry -  
zmu, w b rew  postanowieniom  
J a łty  i  Poczdamu —  stanow i 
poważną groźbę dla świata.

Delegat w łosk i zw ró c ił uw a
gę na fa k t, że rząd w łoski, 
w b rew  w o li swego ludu , zaprze
da ł k ra j im peria lizm ow i am ery
kańskiem u, odstępując m u po r
ty  i  te ry to riu m  W łoch dla u tw o 
rzenia baz wo jskow ych. „P od
czas gdy dwa m ilio n y  bezrobot
nych domagają się pracy — cią -

dym  dniem, na zbro jenia w y 
daje się m ilia rd y . Wobec po
tw orne j traged ii w  D o lin ie  Pa
du. rząd w iosk i dawał ty lk o  
obietnice, k tó re  szybko zostały 
zapomniane i usunięte w  cień 
kon fe ren c ji w o jennych i budo
w y  ob iektów  wojskow ych. W  
tych  Okolicznościach spo tyka li
śmy się z dow odam i b ra te rsk ie j 
m iędzynarodow ej solidarności 
mas pracujących. W y, Polacy, 
rów nież daliście tego dowody.
W  im ien iu  rob o tn ików  w łoskich  
składam  W am za to dziś z głę- i ’,nAosfa i°.t,°!\ raiic^ negt* do 
b i serca płynące podziękowa- 1 u e“ ° ł ' 
n ia “ .

Kończąc swoje przemówienie,
G ug łie lm o N encin i w y ra z ił prze 
konanie, że m ilio n y  obrońców 
pokoju z n iezwyciężonym  ba
stionem poko ju  —  Zw iązkiem  
Radzieckim  na czele po tra fią  
oddalić od ludzkości niebezpie
czeństwo w o jny.

Osiągnśęria rzeszowskich 
metalów c ów

(f) (Kor. w ł.). Rzeszowscy me
ta low cy podsum owali w y n ik i 
zobowiązań podjętych i z re a li
zowanych w  IV  kw a rta le  ub ie
głego roku.

M. in. załoga sanockiej F a b ry 
k i Wagonów zrealizowała w  tym  
okresie zobowiązania, dzięki 
czemu osiągnięto 1.866.649 zł 
oszczędności. M eta low cy z W SK 
podjąwszy 55 zobowiązań osz
czędnościowych, zrea lizow a li je  
w  135 proc., przysparzając 69.174 
z ło tych oszczędności. M e ta low 
cy inne j _ w y tw ó rn i przez re a li
zację oszczędnościowych zobo
w iązań osiągnęli 742.370 zł. o- 
szczędności.

Łącznie rea lizacja zobowią
zań p rodukcy jno  _ oszczędno
ściowych podjętych przez rze
szowskich m eta low ców  w  IV
i o ? / ™  , ub ' r ' Przyniosła 
2.815.793 zł. oszczędności

(C. BI.)

4 tysiące nowych dostawców mleka w Kieleckim
w  ^ y n lku  urucham ian ia , by ło  około 4 tysiące nowych r tów  Koszalin i S ławno w  woj. 

pizez G S -y nowych punk tów  | dostawców, w  w oj. w arszaw - ! koszalińskim .

Komunikat 
Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego
(f) M in is te rs tw o  H a n d lu  W e w n ę trz 

nego p rzed łu ża  w ażność zarządze
n ia  w  s p ra w ie  n o rm o w a n ia  w y n a 
g rod ze ń  za u s łu g i w  zakres ie  rze - 

d n ia  29

W  o k re s ie  ty m  cena zd ję ć  o roz
m ia ra c h  4.5x6 (n ie re tu s z o w a n y c h ) 
do d o w o d ó w  o so b is tych  u trz y m a n a  
zosta je  w  d o tych czaso w e j w y s o k o 
ści, t j .  4 z ł — za 3 szt.

Zamieszczamy dalsze wypowiedzi w
ogólnonarodowej dyskusji nad projektem
K onsty tuc j i  Polskie j Rzeczypospolitej
Ludowej.

Antoni Zalewski
h u tn ik  w  h u c ie  „H o r te n s ja "  — P io trk ó w , 
w o j. łó d zk ie

W yglądam  ja k  80 -le tn i staruszek, 
a mam przecież ty lk o  66 la t. 46 la t p ra 
cuję. Z całego tego półw iecza mogę po
wiedzieć, . że ży ję  napraw dę zaledwie 
7 la t. G dy czytam  p ro je k t K o n s ty tu c ji 
czuję, ja k b y  tu  o m nie by ła  mowa, o h i
s to r ii m ojego życia. Jestem przecież 
cząstką te j klasy, k tó ra  przez dzies ią tk i 
la t w a lczy ła  o swoje w yzw olen ie .

W raz z ojcem brałem  udzia ł w  w a l
kach s tra jko w ych  w  1905 r. w  Często
chowie. W alczyłem  o wolność P o lsk i 
i k lasy robotn icze j. Na m oich oczach 
w łaścic ie l częstochowskiej fa b ry k i, po l
ski fa b ryka n t, G a jz le r, pomagał żan
d a rm e rii rosy jsk ie j t łu m ić  nasze s tra j
k i. Tak to on i w a lczy li o wolność P o l
ski... j

G dy zacząłem pracować w  hucie 
„H o rte n s ja “ , należała ona do’ n iem iec
kiego w łaścic ie la  Heblera. Początkowo 
pracowało się po 12— 14 godzin na do
bę. P racow ałem  6 m iesięcy w  roku , a 
d rug ie  6 m iesięcy by łem  bezrobotny, 
tak  ja k  dz ies ią tk i innych  ro b o tn ikó w  
huty . B y ła  to specjalna p o lity k a  fa b ry 
kanta H eblera, po to, by  pozbawić nas 
przys ługu jących nam p ła tnych  u rlopów . 
Co ro k  fa b ry k a n t na nowo p rzy jm o w a ł 
do p racy i  za każdym  razem ro b ił „se
lekc je “ : —  „pode jrzanych“  n ie  p rz y j
mował: w ięce j.

Zarab ia łem  po 30— 35 zł tygodniow o, 
co starczało dla m oje j rodz iny  składa
jącej się z 5 osób na bardzo skrom ne 
u trzym anie . A  drugą połowę ro ku  by
łem bezrobotny... T rudno  m i jes t opo
wiedzieć, co się działo. Przytoczę ty lk o  
jeden fa k t z m ojego gorzkiego życia. 
G dy w  1937 roku  przyn iosłem  ko le jne  
w ym ów ien ie  z pracy, żona m oja z w ie l
k ie j rozpaczy, że dzieci znów będą 
puch ły  z głodu i  zimna, o tru ła  się.

W  ta k ie j nędzy ż y li wszyscy ro b o tn i
cy „H o rte n s ji“ . N arasta ł nasz gniew  
przeciw  fab rykan tom . U rządzaliśm y 
s tra jk i, poprzez k tó re  w yw a lczy liśm y 
sobie 8-godzinny dzień roboczy i  p raw o 
do zapomogi. Pam iętam  nasz s tra jk  
w  1932 r. W ystąp iliśm y przeciw  c iąg łym  
red i scjom, o lepsze w a ru n k i bytowe. 
O kupow a liśm y hutę. Nasze żony 
z dziećm i zorgan izow a ły  demonstrację, 
aby dopuszczono do nas żywność 
i uwzględniono nasze słuszne żądania. 
P o lic ja  p rzy ję ła  je  ko lbam i i  końm i. 
P rzeciw ko s tra jku ją cym  po lic ja  w ys ta 
w iła  ka ra b in y  maszynowe. W ie lu  ro 
bo tn ików  by ło  rannych...

Taka by ła  nasza wolność sanacyjna. 
Państwo służyło  d la  obrony interesów  
fab rykan ta , a nie d la  obrony ojczyzny. 
To g łów n ie  doprow adziło  do h it le ro w 
skie j okupacji.

ifC
A rm ia  Czerwona przyn ios ła  nam 

wolność. Teraz m y  —  robo tn icy  i  ch łop i 
ksz ta łtu jem y nasze życie i  przyszłość 
naszych dzieci.

P ro je k t now ej K o n s ty tu c ji, to  nie j n ieraz m usia ł odpracować i  t rz y  razy
obietnice. M ó w i on o tym , co ju ż  zosta 
ło  zrobione w ciągu tak  k ró tk iego  cza 
su w  naszej Ludow e j Polsce. Jeśli arty
k u ł 58 K o n s ty tu c ji m ów i, że „O b y w a -

ty le , ile  to b y ło  w arte .
A  w  kup ie , to zupełn ie  inaczej. I  s iła  

zupełnie inna. Jak b y li in d yw id u a ln ie , 
to  wszyscy członkow ie s ia li razem 21 ha

te le  P o ls k ie j  Rzeczypospo l i te j  L u d o w e j  I żyta, a teraz zasia liśm y 60 ha. A  zb io ry  
m a ją  p ra w o  do p ra c y . t o  jest to fa k - j to  m ie liśm y dużo większe niż gospoda- 

j tem. M oje trz y  có rk i p racu ją  w  in s ty tu - j rze in d yw id u a ln i.
I cjach państw owych, m nie w ięcej nie 
| g roz i w yrzucen ie  na b ru k  z pracy, j

N ie m ie liśm y szkoły we w si, te raz 
m am y. Tak samo i przedszkole. Coraz

A  praw o do p racy gw a ran tu je  m i K on - | w ięcej członków  rozum ie, ze m us im y 
s ty tuc ja . Jako zw y k ły  ro b o tn ik , jestem  j dbać o naszą spółdzie ln ię, bo to jest na- 
otoczony szacunkiem i uznaniem  d la te - i sze, d la  siebie p racu jem y, a nie d la  w y 
go, że p racu ję  uczciw ie d la  wzbogacę- j zyskiwacza, to jest nasz dorobek, 
nia m ojego k ra ju . j Jak ja  rozum iem  K onsty tuc ję , to

Nasza huta, k tó rą  w łasnym i rękom a ! w  jes t w szystko p raw dziw e, to n ie  
w yc iągnę liśm y z ru in  po okupac ji h i-  | są '-c,dne obiecanki, ta k  ju ż  u nas 
tle ro w sk ie j, ro z w ija  się i  rośnie i  po- | w  0 sce -ies t- 
trzeba coraz w ięcej rą k  do pracy. ! . . .  , .
W  m oim  m ieście buduje  się w ie lk i p ię k - M i e C Z l S i i l W  ' I P  1111)0  
ny kom b ina t w łók ienn iczy , ileż tam  ! główny. in ż y n ie r  F a b ry k i N a rzę d z i, J e le n ia  G 6-
trzeba rą k  do pracy? T a k ic ji w ie lk ich  
fa b ry k  i  kom b ina tów , budu je  się w  ca
łe j Polsce bardzo dużo. O to gw arancja  
naszego praw a do pracy. Te nasze p ra 
wa zdobyte w  ta k  ciężkie j walce w ie lu  
poko leń m usim y strzec, ja k  oka w  g ło 
w ie .

Zdzisław Stępień
p rz e w o d n ic z ą c y  s p ó łd z ie ln i p ro d u k cy jn e j T rze - 
szczyn, gm . Ja s ie n ica , w oj. szczecińskie

K o n s ty tu c ja  m ów i, że nasza Polska 
jes t R epubliką  lu d u  pracującego i  to 
jes t św ięta praw da.

19 la t  p racow a ł m ój o jc iec ja ko  fo r 
na l u  dziedzica w  pow. Iłża , a k ie d y  się 
zestarzał, dziedzic w y rz u c ił go z m a ją t
ku, bo ba ł się, że będzie m usia ł o jcu 
p łac ić  dożywocie. A  życie by ło  tak ie , 
że trzeba b y ło  się ograniczać chlebem 
i  ka rto fla m i, a i  tego często b rak ło , bo 
w  dom u by ło  6 dzieci. Tłuszcz w id z ie li
śmy ty lk o  od w ie lk iego  św ięta. Dobrze 
pam iętam , ja k  ojciec nam  kazał chodzić 
całować dziedzica po rękach, żeby go 
zostaw ił. N ie  pomogło. Jeszcze nie za
p ła c ił o rd y n a r ii zaległej za trz y  la ta. 
I  pom ocy zn ikąd  nie by ło .

Jak  przy jecha łem  po w o jsku  na Z ie 
m ie Odzyskane i  dostałem ziem ię, to 
chodziłem  ja k  b łędny, n ie  m ogłem  
uw ie rzyć  w  to szczęście, że sam będę 
sobie gospodarzem, że ja k  p rzy jd z ie  ko
niec roku , to żaden pan m nie n ie kop
nie, n ie w yrzuc i. A  to  nam  chłopom

ra , w o j. w ro c ła w s k ie

Z zadowoleniem  p rzy ją łe m  pa ra g ra f 
K o n s ty tu c ji, regu lu jący  sprawę w yznań  
re lig ijn y c h  i  k u ltu  re lig ijnego . U regu
low an ie  te j spraw y przez K onsty tuc ję , 
sankcjonuje  stan fak tyczny , panu jący 
w  Polsce Ludow e j, k tó ry  po łoży ł kres 
is tn ie jącem u w  Polsce przed w rześn io
w e j, w  m yśl ówczesnych k o n s ty tu c ji, 
podz ia łow i obyw a te li na w yzna jących 
re lig ię  up rzyw ile jow aną  i  o b yw a te li 
w yznających inne re lig ie . Szczególnie 
pokrzyw dzen i przez praw o b y li bezw y
znaniowcy. Z rów nan ie  p ra w  w szyst
k ich  w yznań oznacza jednakow y do 
n ich  stosunek państwa i  gw arancję  
swobodnego p ra k tykow an ia  k u ltu . 
K o n s ty tu c ja  zapewnia swobodę sum ie
n ia  w szys tk im  obyw ate lom , co oznacza 
swobodę w yznaw ania  lu b  nie w yzna
w an ia  ja k ie jk o lw ie k  re lig ii.

W prow adzenie tego p u n k tu  do K o n 
s ty tu c ji p rzypom ina m i n ie  ta k  bardzo 
dawne czasy szkolne, k ie d y  re lig ia  ja ko  
p rzedm io t nauczania by ła  je d n ym  
z g łów nych  i  p rzym usow ych p rzedm io
tów  i  k iedy  postępy w  tym  przedm iocie 
w y w ie ra ły  pośredni, ale decydu jący 
w p ły w  na ogólną k la sy fika c ję  postępów 
ucznia, ta k  samo ja k  przym us uczę
szczania do kościo ła w  niedziele, a na
w e t w prowadzane wówczas w  szkołach 
obow iązkowe i  kon tro low ane uczęszcza
nie na różnego rodza ju  nabożeństwa 
popołudniow e i  przym usowe w p isyw a 
nie uczniów  do re lig ijn y c h  s tow arzy
szeń i  o rgan izacji. W szystko to stano-
w iło , szczególnie w  S u d o Xja ko  żo łn ie rz  W ojska Polskiego krew  

prze lew ałem  i  to, co nam  m ów iono —  
spełn iło  się. To nie tak ie  obiecanki, ja 
k ie  daw n ie j panow ie chłopom  ro b ili. To 
jes t nasza Polska.

W  zeszłym ro ku  za łożyliśm y u siebie 
spółdzie ln ię p rodukcy jną . I  p raw dą jest 
to, co pisze K ons ty tuc ja , że państwo 
przychodzi spółdzielcom  z pomocą, że 
przez spółdzie ln ie znosi się w yzysk 
i  podnosi się dob roby t członków. Pań
stw o bardzo nam  pomogło, dosta liśm y 
k re d y ty  na zakup k ró w  i  na rem ont 
obory, za łoży liśm y szklarn ię. D aw n ie j, 
gdy gospodarow aliśm y jeszcze in d y w i
dualn ie , to  ja k  kom uś biedniejszem u 
zabrakło  zboża, albo ja k  potrzebow ał 
maszyny i szedł pożyczać do sąsiada, to

szych, zaczynających^ samodzielnie ro 
zumować uczniów , g w a łt zadaw any 
w olności sum ienia. W  ty m  g im nazjum , 
do którego uczęszczałem, regu la rn ie  
zm ieniano w y k ła d  re lig i i  w  w y k ła d  
n ienaw iśc i rasowej i w  szkalowanie po
stępowej m yś li lu dzk ie j.

Nasza K o n s ty tu c ja  zapewnia Kościo
ło w i i in n ym  zw iązkom  w yznan iow ym  
swobodne w ype łn ian ie  sw ych fu n k c ji 
re lig ijn ych . N ie  w o lno  jednak zmuszać 
obyw a te li do udz ia łu  w  czynnościach 
lu b  obrzędach re lig ijn y c h . N ie  w o lno  
rów n ież nadużywać w olności sum ienia 
i w yznan ia  d la celów godzących w  in 
teresy P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u 
dowej.

To nam g w aran tu je  K onsty tuc ja .

O popraw ę  pracy k u l tu ra ln o -o ś w ia to w e j
na wczasach p racow n iczych

skupu m leka zw iększają się je 
go dostawy.

W edług dotychczasowych da
nych, liczba dostawców m leka 
na terenie k ra ju  zw iększyła się 
c dalsze 22 tysiące chłopów. I  
ta k  np. w  vyoj. k ie leck im  prz.y-

sk im  —  przeszło 2 tysiące, zaś 
w  w ojew ództw ach: szczeciń
skim , poznańskim  i  bydgoskim  
— po 2 tysiące nowych do
stawców mleka.

Poważnie przekraczają dzien
ne p lany dostaw chłop i pow ia -

W  w oj. w rocław skim , zapla
nowano uruchom ienie w  roku  
bieżącym 600 nowych zlewni.

Dostawcy m leka do uspołecz
nionych punk tów  skupu ko rzy 
stają z u ła tw ień, p rzys ługu ją 
cych im  w  okresie zim owym .

(i) W dniach 27 i 28 s tyczn ia1 
bież. roku  odbyła się w  K arpa 
czu narada a k tyw u  po lityczne
go Funduszu Wczasów Pracow
niczych, poświęcona om ówieniu 
nowych fo rm  pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej w  domach i  ośrod
kach FWP. W naradzie w z ią ł 
m. in. udzia ł sekretarz CRZZ — 
W ik to r Drożdż.

W  wygłoszonych referatach 
podkreślono, ja k  w ie lką  zdoby

czą polskiego ludu pracującego 
są wczasy pracownicze. A kc ja  
wczasów pracowniczych otacza
na tro sk liw ą  opieką przez Rząd 
Ludow y obejm uje dziś około 
pó ł m ilion a  lu dz i pracy. (Przed 
rok iem  1939 najw iększe zw ią
zk i zawodowe ko le ja rzy, nau
czycie li i  w łókn ia rzy  dyspono
w a ły  łącznie 500 m iejscam i).

W  pracy ku ltu ra lno -o św ia to 
w e j ak tyw u  FW P is tn ie ją  jeszcze

niedociągnięcia. A k tyw iśc i p o li
tyczn i zw ró c ili w  dyskusji spe
cja lną uwagę na potrzebę sta
łego podnoszenia poziomu po
litycznego in s tru k to ró w  k u l
tu ra lno  -  ośw iatowych, pracu
jących w  domach wczasowych.

Zebrani postanow ili również 
wprowadzić współzawodnictwo 
w  pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iato
wej.

Amerykańskie dolary i  h itle row sk ie  la b o ra to ria  śmierci
Tworząc bazę agresji przeciw 

k o  W schodowi na obszarze T r i-  
zonii, anglo -  amerykańscy im 
pe ria liśc i oraz ich niem ieccy 
sate lic i z Bonn, obok nowego 
W ehrm achtu oraz inw estyc ji 

. dla przem ysłu zbrojeniowego 
nie  zapom nieli również o kon
t ro l i  nad całym  kom pleksem  
zagadnień z dziedziny „m o ra l
ne j re m ilita ry z a c ji“ .

W y s iłk i am erykańskich pod
żegaczy w o jennych skierowane 
zostały w  pierwszym  rzędzie w 
stronę nauk i n iem ieckie j. Sy
tuację  u ła tw ił im  opłakany stan 
m ate ria lny  un iw ersyte tów  oraz 
wyższych uczelni w  T rizo n ii o-

ZS f"Zna, " k adra“ profeso- 
ró . /  k tó rych  pozostawiono na 
ka.edrach. m im o ich ja w n i 
h itle row sK ie j przeszłości. Opie
kę “  nad ty m i uczeln iam i”  ob ję
ły  rozm aite towarzystw a i  o r
ganizacje am erykańskie będące 
na usługach W a ll Street, bądź 
też przez nią  finansowane dla 
celów ekspansji am erykańskie
go im peria lizm u w  Europie za
chodniej.

Profesorowie zamiatają 
ulice

Organizacja uczelni zachod
n io  -  n iem ieckich oraz ich p ra
cy naukowo -  doświadczalnej 
poszła w  czterech k ie runkach: 
am erykan izacji un iw ersyte tów  
i  tow arzystw  naukowych, 
wciągnięcia in s ty tu tó w  badaw
czych do p ro du kc ji w o jen 
nej, przekształcenia u n iw e r
sytetów  w  ośrodki zorganizowa
ne j kam pan ii an tyradzieck ie j i 
an typo lsk ie j oraz odrodzenia 
ko rp o ra c ji i pa ram ilita rnych  
stowarzyszeń, przy równoczes
nym  d ław ien iu  dem okra tycz
nych tendencji wśród studen
tó w  i- profesorów walczących o 
poko jow e i zjednoczone Niem cy

Na rea lizow anie tych celów 
przeznaczone zostały poważne

sum y z planu M arshalla, oraz 
m ilio n y  do larów  z rozm aitych 
fu n d a c ji am erykańskich in s ty 
tu c ji w o jskow ych. Ciężkie w a
ru n k i m ateria lne  profesorów i 
szerokich rześz studenckich, o- 
raz Szykany i wydalan ie  stoso
wane coraz częściej wobec „o - 
pornych“  odegrały niem ałą ro 
lę  przy opanowaniu n iek tó rych  
uczeln i n iem ieckich dla w o jen
nych planów  W a ll S treet i A de
nauera.

D la zobrazowania sy tuac ji na 
un iwersytetach w a rto  choćby 
pokrótce przypom nieć w a run k i, 
w  ja k ich  ży ją  ludzie na uk i w 
T rizon ii. Na 3”  tysięcy lekarzy 
w  zachodnich Niemczech — 20 
tysięcy jest bez pracy i  zarob
ku. W ie lu  znalazło pracę i 
w a ru n k i do życia przenosząc 
się do NRD.

Z nan i uczeni wałęsają się w  
T riz o n ii po prostu po ulicach, 
ja k  w  w ypadku  profesora W o l- 
frarna ze S tu ttgartu , k tó ry  o- 
trzym a ł od m agistra tu  za trud
nien ie w  charakterze zam iata
cza u lic , albo cenionego artys ty  
m alarza profesora Carlo Mense, 
k t ° r y  ży je  z nędznych zasiłków 
op iek i społecznej. Znany por
trecista, profesor A kadem ii 
Sztuk P ięknych w  B e rlin ie  w 
okresie W eim aru, F ried rich , o- 
św iadczył prasie, że gotów jest 
sprzedać swói ty tu ł profesorski 
za 150 m arek miesięcznie.

Tragiczna jest sytuacja m a
te ria lna  studentów. W ielu stu
dentów dorabia u liczną sprze
dażą papierosów i gazet, wzglęr 
dnie w yn a jm u je  się na prze
w odn ików  u bogatych tu rys tów  
zagranicznych lub  zm ywa na
czynia w  w ie lk ich  hotelach.

Kaperowanie specjalistów
spod znaku IG Farben

Tę sytuacje w yko rzysta ł a- 
m erykańsk i kap ita ł, p rzysyła
jąc  swoich „m is jona rzy  im -

(KORESPONDFNCJA W ŁASNA „TRYBU NY L U D U “)
Marian Pndkowimki

peria lizm u“  — rzekom ych f i 
lan tropów  — w  ro li „zbawców 
na uk i n iem ieck ie j“ . Usiłowano 
kup ić  po prostu szereg profeso
rów  a nawet uczelni.

N ie żałowano na te cele pie
niędzy. Sam kom isarz am ery
kańsk i Mac C loy rozpoczął p ie l
grzym kę po n iem ieckich uczel
niach, o fia row u jąc naukowcom  
poważne dotacje w  zamian za 
współpracę z am erykańskim i 
zbro jow niam i. Pół roku temu 
p rzyby ł do Niem iec zachodnich 
fa b ry k a n t samochodowy Ford 
ze swoją szkatułą. Z jego pie
niędzy powstał tak  zwany 
„w o ln y  un iw e rsyte t“  zachodnie
go B erlina , w y lęgarn ia  agentów 
am erykańskie j ideolog ii w o jen
nej pokro ju  Jamesa Burnham a 
i Sydney Hooka, Z ko le i zaczę
to interesować się n iem ieckim i 
f iz y k a m i. i wynalazcam i, kape- 
ru jąc  ich do A m eryk i.

W  ramach te j „w ym ia n y  w o
jennych doświadczeń“  p rzyby ł 
do Stanów Zjednoczonych m ię
dzy in n ym i kon s tru k to r pocisku 
V-2, profesor W erner von 
B raun, k tó ry  pracuje obecnie 
na am erykańskim  uniwersytecie 
w  mieście H u n tv iiie  nad udo
skonaleniem h itle ro w sk ich  m or
derczych wynalazków . Do ame
rykańsk ie j ko m is ji dla proxva- 
dzenia bio logicznej w o jn y  spro
wadzeni zostali z T r izo n ii pro
fesorowie: Weiser, Goetz, Ei~ 
chendorff, W issm tihlen, znani ze 
swoje j h itle ro w sk ie j przeszłości.

Jak  w yn ika  ze sprawozdania 
„n iem ieck ie j wspólnoty nauko
w e j“  za rok 1951, praw ie poło
wa subsydiów na badania i  do
świadczenia „naukow e" służące 
w o jn ie  pochodziła z o fic ja lnych, 
względnie p ryw atnych  źródeł 
am erykańskich.

W ie lu  am erykańskich eksper-

k łada ło  na niem ieckich u n i
wersytetach krzew iąc w  T rizo 
n ii idee „am erykańskiego stu
lecia“ , W ie lu  stypendystów za
chodnio -  n iem ieckich przebywa 
w  Stanach Zjednoczonych, aby 
zasilać n iem ieckie  katedry, do 
k tó rych  dostęp dozwolony jest 
jedyn ie  reakcjon is tom  i  b. h i t 
lerowcom . , /

Również niem ieccy m onopoli
ści nie zasypia ją gruszek w  
popiele. N iem ieccy bankierzy 
k o n tro lu ją  dzis ia j poważhe to 
warzystw a naukowe. Na w a l
nym  zebraniu „M a x  -  P lanck - 
Gesellschaft“  zosta li w yb ran i 
do senatu tego towarzystw a 
dw a j potentaci przem ysłow i, 
dy rek to rzy  Blessing z H am bur
ga oraz Reusch z koncernu 
stalowego „O berhausen“ .

Środki wybuchowe i gazy < 
trujące

Jeden z profesorów  nie
m ieckich w y ra z ii się niedawno, 
że dz is ia j kon tro la  niem ieckich 
m onopoli nad naukow ym i ba
daniam i jest daleko silniejsza 
an iże li za czasów W ilhe lm a I I,  
a nawet H itle ra . Monopole n ie
m ieckie inw estu ją  pieniądze o- 
czywiście ty lk o  w  tak ie  do
świadczenia, k tó re  mogą służyć 
w o jenne j p rodukc ji. .

N ie ma środków  na badania 
przeciwgruźlicze, czy na p ro 
dukcję  dostatecznej ilości se
rum  przeciw ko wściekliźnie, 
k tóra stała się istną plagą w 
zachodnich Niemczech.

N ie b raku je  jednakże środ
ków  i  to bardzo znacznych na 
śmiercionośne doświadczenia. 
Studenci un iw ersyte tu  w  K o
lo n ii donoszą, że środki w ybu-

tów  od te ch n ik i wojenne j w y -  j chowe i  gazy tru jące  są jed -

nym  z g łównych zajęć w  labo
ratoriach. F izyka atomowa jest 
o fic ja ln ym  przedm iotem  w y 
k ładow ym  m im o postanowień 
uk ładu poczdamskiego.

W  ram ach’ „naukow ej rem i
lita ry z a c ji“  powołany został do 
życia we F re iburgu  „ In s ty tu t 
Lo tn iczy “ , k tó rym  k ie ru je  d r 
E rnst F row ein, jeden z zaufa
nych ludzi Goeringa. S iedm iu a- 
m erykańskich ekspertów przy
by ło  niedawno do Bonn aby 
służyć radą Adenauerow i w 
sprawach „przem ysłow ych b a 
dań .naukow ych“ . Zadaniem i cii 
jest ca łkow ite  przestawienie 
niem ieckiego przem ysłu na to ry  
zbrojeniowe.

„P ru sk i duch“  panuje znowu 
na w ie lu  un iwersytetach. 
Tacy eksperci od rasizmu, ja k  
profesor Lenz w  Getyndze 
i profesor Nahm er w  M ogun
c ji głoszą o fic ja ln ie  nową k ru 
c ja tę  przeciwko Wschodowi. 
Wskrzeszone Burschenschafty 
urządzają „zebrania przy p i
w ie “  na wzór h itlerow skich , 
na k tó rych  śpiewa się „H ors t 
W esseliied“ , aby następnie gro
zić postępowym studentom i 
profesorom kap tu row ym i m or
dami.

Walka postępowych
studentów i profesorów

Trzeba jednakże stw ierdzić, 
że m im o finansowej pomocy a- 
m erykańskie j i poparcia ze 
strony rządu Adenauera, kurs 
na rem ilita ryzac ję  nauki i u - 
n iw ersyte tów  zachodnio -  nie
m ieckich napotyka na poważ
ne przeszkody i coraz nowe 
trudności.

Postępowi studenci I p ro fe 
sorowie w  obliczu re m ilita ryza 

c ji nauki organizują we F ra n k 
fu rc ie  nad Menem, w  G etyn
dze, Erlangen i innych ośrod-- 
kach un iw ersyteckich kom ite ty  
do w a lk i z rem ilita ryzac ją  na 
uczelniach. Sukcesy ich są tak  
poważne, że nawet reakcyjny 
profesor Spranger zmuszony 
b y ł oświadczyć na zebraniu 
generałów w  Bonn, że „m ło 
dzież w  zachodnich Niemczech 
kategorycznie przeciwstaw ia  się 
po lityce  rządu Adenauera i nie 
zamierza um ierać w  obronie 
cudzych in teresów“ .

Zorganizowane na rozm aitych 
un iw ersytetach p leb iscyty w y 
kazały, że p o lityka  wojenna 
Adenauera nie zna jdu je  popar
cia wśród szerokich rzesz m ło 
dzieży. Na uniwersytecie w  
S tuttgarcie 97 proc. studentów 
wypow iedzia ło się przeciwko 
służbie w Wehrmachcie. Na in 
nych uczelniach odsetek „op o r
nych“  wahał sie m iędzy 70 a 
80 proc. biorących udzia ł w  
plebiscycie.

M łodzież niemiecka — pisze 
prasa demokratyczna — prag
nie w  swoje j przeważającej 
większości nauki, pracy i  po
ko ju  i nie chce um ierać za 
W all Street. Dlatego też z co
raz większą m iłością i nadzie
ją  spogląda w  stronę NRD, 
gdzie is tn ie ją  niewyczerpane 
m ożliwości pokojowej pracy 
na wszelkich odcinkach k u ltu 
ry  i nauki i gdzie m łodzież 
doznaje szczególnej '  op ieki i 
m ate ria lne j pomocy ze strony 
państwa. Faktem  jest, a nie 
może temu zaprzeczyć nawet 
prasa zachodnia, że coraz w ię 
cej studentów przybywa z za
chodnich N iem iec na uczelnie 
NRD, gdzie profesorowie i m ło 
dzież wspóln ie w ykuw a ją  de
m okratyczne zręby Dostępo
wych Niemieo.

Organizacja ośrodków leczniczych 
umożliwiających chorym na gruźlicę 

zdobycie właściwego zawodu
(f) W  ostatn ich dniach odbyła 

się w  Ins ty tuc ie  G ruźliczym  
konferencja prasowa, w  czasie 
k tó re j om ówiono m ożliwości 
tzw. re h a b ilita c ji t j.  wyuczenia 
zawodu ludzi leczących się na 
gruźlicę.

Dotychczas po d ług im  le 
czeniu bardzo często ludzie ci 
m ie li trudności w  podjęciu u- 
przednio w ykonyw ane j pracy.

U tworzono specjalną poradnię 
i  sanatorium  rehab ilitacy jne , w  
k tó ry m  w yb ie ra  się dla tych 
chorych rodzaj p racy i lecząc 
ich jednocześnie uczy się nowe
go określonego zawodu.

Pierwsze tak ie  sanatorium  
zorganizowano w  Sródborowie 
pod Warszawą. Chorzy, pozosta
jący tam  pód opieką lekarską, 
zapewnione m ają dobre w a ru n 
k i. Równocześnie na specjalnych 
4-miesięcznych kursach szkolą 
się oni w  różnych zawodach. W 
c h w ili obecnej czynne są tam  
ku rsy  księgowych, kreś larzy i  
in tro liga to rów .

Leczenie i nauka zorganizo
wane zostały w  tym  sanato
r iu m  według wzorów radziec
kich. W ysiłek chorego jest 
stopniowany. Nauka odbywa się 
pod kon tro lą  lekarza.

Wszyscy ci chorzy po w y le 
czeniu, będą m ogli objąć sta
nowiska księgowych czy kreś la - 
rzv  w  różnych instytuc jach . W 
na jb liższym  czasie założone zo
staną specjalne wzorcowe spół
dzielnie, zrzeszające przeszko
lonych w  różnych zawodach 
chorych.

W  przyszłości w szystkie sana
to ria  istniejące w  k ra ju , oprócz 
leczenia, prowadzić będą reha
b ilita c ję . Wszyscy chorzy zgła
szający się do terenow ych po
radn i przeciw gruźliczych będą 
szczegółowo badani. Ponadto 
poradnie przeprowadzą w y w ia 
dy dotyczące zawodu w y k o n y 
wanego przez chorego i  op in io 
wać będą czy chory po w y le 
czeniu będzie m ógł nadal kon
tynuować poprzednio w yko n y 
wany rodzaj pracy czy też nie.

Na marginesie

Czego nie wydrukował 
,Daily Telegraph“?w

Szwedzki dziennik „Ny Dag“ 
zamieszcza recenzję książki na
pisanej przez Reginald» Thom
psona, który był koresponden
tem wojennym konserwatywne
go „Daily Telegraph“ od po - 
czątku wojny na Korei.

skiego i amerykańskich agen
cji“.

Oficjalne konferencje pra - 
sowę, urządzane w Tokio przez 
kwaterę Ridgwaya, Thompson 
ocenia następująco: „Konferen
cje te wywoływały wśród nas 

Przeszedłem przez serię o- korespondentów, śmiech polito-
brazów śmierci —  pisze Thom 

| pson — zadawanej w sposób, 
j jakiego nigdy nie mogłem so- 
j bie przedtem wyobrazić. W i- 
; działem rozkopane masowe gro- 
I by, pełne spalonych żywcem 
! ełał ludzkich, zmasakrowa - 
! nych w potworny sposób...“ 

Zezwierzęcenie amerykań - 
| skich żołdaków w Korei do - 

równuje i przewyższa hitlerow
skie wzory.

Na hitlerowskich wzorach
opiera się również amerykań
ska służba sprawozdawcza na 
froncie koreańskim. Któż nie 
pamięta załganych, duchem
Goebbelsa natchnionych, ko - 
munikatów hitlerowskiego do
wództwa w latach I I  wojny 
światowej?

Omawiając amerykańską służ- ! 
bę sprawozdawczą, autor cyto
wanej wyżej książki pisze: ; 
„Nie wierzcie nigdy oficjalnym | 
komunikatom amerykańskim, i 
Nie wierzcie zwłaszcza komu- j 
nikatom lotnictwa am erykań-f

wania. Kwatera główna, któ
ra w rzeczywistości nic nie 
wie, udaje, że wie wszystko. 
M ówi wciąż o niesamowitych 
stratach wojsk ludowych, m i
mo że nieraz w tym czasie 
wojska amerykańskie nie mają 
żadnego kontaktu z nieprzyja
cielem. Stosy komunikatów  
nie warte są papieru, na którym  
się je wydaje“.

Uważny czytelnik pisma 
„Daily Telegraph“ zdziwi się 
niewątpliwie, gdyż w piśmie 
tym, którego Thompson byt 
korespondentem — nigdy nie 
znalazł nic podobnego.

Ale zdziwienie to rozwiewa 
sam autor i zaznacza na wstę
pie książki: „zamieściłem w 
książce te materiały, których 
nie chciało zamieścić moje pis
mo“.

Otóż to. Bo i skądże „Daily 
Telegraph“ miałby się zdobyć 
na pokazanie nagiej, a tak nie
wygodnej dla siebie prawdy...

(sza)
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Co się zmieniło? Czy tylko w Pobiedziskach?

Umowa zbiorowa Zw iązku Za
wodowego P racow ników  Ener
ge tyk i gw arantu je  m iędzy in 
nym i wszystkim  pracow nikom  
technicznym  specjalną premię, 
przysługującą w  wypadku 
zmniejszenia strat energii e lek
tryczne j na sieciach, rozdzie l
niach i stacjach trans fo rm a to ro 
wych

Rok 1949 dzięki o fia rne j pra
cy załóg Zakładów Sieci Elek - 
tryczns j w W ałbrzychu, p rzy
niósł jonadnlanow ane znaczne 
zmniejszenie strat, co dało nam 
podstawę do ubiegania się o 
prem ię

W
Anatol Ryszcznksię jednak. Skoro bowiem  prze- M im o ja skraw e j n!esubo rdy - .

dłożone zostały cen tra li do- nacji przyrody w roku  bieżą- ! _____________
kładne lis ty  płacy prem iow a - i cym panuje jednak zima. Nie I
nych p racow ników  i załączona I wygląda wpraw dzie na to, już  i w n °  też znane są jego ciężkie, j tempo rem ontów. Są i Inne, nie
cała żądana dokum entacja, cen- I P° raz P « ł t y -  ja k  krąży aneg- ! niem al prow izoryczne w a run k i zasługujące może na m iano ba r-
tm in  w r w h n ń i i  i dota — pada pierwszy śnieg, i Pracy i jakoś bardzo niew iele

zrob iło  się w celu polepszenia 
tych w arunków .

tra la  we W roc ław iu  ośw iadczy- j aota paaa pierwszy śnieg, 
la, że obliczenie procentu 1 ale dokładnie trzeba sobie u - 
zm niejszonych s tra t zostało do- j n T in p ła ^p  76 ie>' en dawno 
konane błędnie.

Jest rzeczą znamienną, że od 
maja 51 r.. k iedy to złożona zo
stała w cen tra li cała doku
m entacja. dotycząca zm niej - 
szonych stra t, n ik t  nie zw róc ił 
nam -.wagi na fa k t błędnego 
dokonania obliczeń.

Trzeba dodać, że obliczenie

j m uięia, ze me za góram i zna j
du je  się już  wiosna, a więc i 
gorące wiosenne prace w polu, 
związane z orką i siewem.

Jeśli chodzi o warsztaty, prze
prowadzające rem onty maszyn 
rolniczych, gorące prace w inny

Żmudne i długie, bo b lisko i w yp łacone j w listopadzie 51 r 
dwa lata trwające, starania o j  prem ii za rok 1949 zostało do- 
wypłacenie należnej pracowni - j konane według tego samego 
kom  prem ii «zostały w końcu u - ! wzoru i n ik t  nie kwestionował 
wieńczone powadzeniem — uzy- wówczas praw id łow ości o b l i - 
skaliśm y w listopadzie 51 r. w y - ; czeń.
płacenie prem ii ] Dla dokładniejszego zaznajo-

Rok 1950 dzięki wzmożonym m ienia sie z tym  now osw łon io -

K onkre tn ie  plan na I kw a rta ł 
przew idyw a ł rem ont 13 c iągn i
ków, ostatn io jednak zespól 
PGR prze ją ł k ilk a  gospodarstw, 
co w konsekw encji zw iększyło 
stan maszyn, a tym  samym i 
ilość rem ontów Na terenie 
warsztatu zna jdu je  się ju ż  13

dzo istotnych, w sumie jednak 
. epotrzebnie ham ujące dobre 
chęci i zdrowe in tencje  m onte
rów, ślusarzy, k tó rzy  ja k  n a j
lep ie j chcą się wyw iązać ze 
swego obowiązku.

Jak wygląda na przyk ład
sprawa części zamiennych? W 
Pobiedziskach nie narzekają na 
ich brak, mogą sprowadzić je

gan“ ? Dlaczego, co byłoby n a j
prostsze, ani zespół PGR, ani 
organizacja pa rty jna , nie za
troszczyły sie dotychczas o 
przeszkolenie kogoś z. warszta- 

j tu. k to  by mógł dobrze i um ie- 
ję in ie  poprowadzić sprawę 
norm?

Dalej. Sprawa normowania. 
To dobrze, że jest plan na I 
kw a rta ł, że załoga wie o ilo 
ści c iągników  do w yrem on
towania, dlaczego jednak ty l
ko c iągników? Do orek i sie
wów  nie wystarcza przecież Sa
me tra k to ry , potrzebne są p łu 
gi. s iew niki. Nie wszystkie ną-

w łaściw ię iść już pełnym  tern- j ó7 b ^ i em Sze sk ładn icy t o t r d i  Zaopatrzę
pem bez względu na pogodę. | W m o n t o w a n i  s iln ik i na czTs ! » ia R o ln ictw a w M alcie p. Po- ,

Z a jrzy jm y , do jednego z ta - | * /  . , s. „  i ? *  I znaniem. Zachodzi ty lk o  pyta- j P raw y pługa mogą przeprowa-
I *  wszystko i m oknie pod | ~ S p ^ w a d z ^ z e b a  j dzić kuźnie na miejscu w go.

biedziskacb (pow. poznański) 1 nle em'

W S T O L I C

Młodzież Kola otrzyma we wrześniu 
piękną, nowoczesną szkolę

W arsztat podobnie iak  i w a r-

w ys iłkom  pracow ników  wszyst
k ich  re jonów up łyną ł pod 
znakiem  dalszego, jeszcze znacz
niejszego zmniejszenia stra t 
O dpowiednie dane, podobnie 
ja k  za rok 1949 przesłane zo
stały w maju 1951 r  do Cen
t ra li Zjednoczenia Energetycz
nego Okręgu Dolnośląskiego we 
W rocław iu

Przez k ilk a  miesięcy w  na
szej spraw ie trw a ła  cisza W y
dawało się. że okres oczekiwa
nia będzie tym  razem stosun-, 
kow o niedługi. Zaw ied liśm y

na
Jak wygląda na jbardzie j go

lący okres rem ontów  w tym  
warsztacie?

nym  zagadnieniem, w yjecha ła 
z W ałbrzycha do W rocław ia na 
początku stycznia br. delega - 
cja w  osobach sekretarza pod- 
stawmwei organ izacii • p a rtv i-  
nei i przewodniczącego rady 
zakładowej ZSE W ałbrzych.
Chciała ona m iędzy in n y m i roz
m aw iać z dyrekto rem  fin a n so 
w ym  ZEOD ob. Nowakiem , teD j taną ścieżką między żelastwem 
jednak ośw iadczył, że „n ie  w i-  Żelastwo po dokładnie jszym  
dzi celowości i potrzeby ro z -  zbadaniu okazuje się rozebra- 
m aw ian ia z delegacją“ .

TADEU SZ SŁABY  
Nowa Ruda

Należy on do zespołu Porno- |
rzanowice, przez jego halę prze- i '  .  ,  ,  .
chodzą c iągn ik i, s iew nik i. sno- ^ rm o w a n e .  I oto cha rak te ry - 
pow iązałki. m łocarnie. na jb a r- | stvczna rzecz 0 lle iobo t- 
dziej sfatygowane p ług i tra k to - j 
rowe 10

■ -• - - - - - -  MoncinsKi po iran  p rz e p ro .,„u ...„ , . . ,
ca łkow ity  demontaż w  ciągu 8 ! transP°r t - aku ra t " a okres, re ‘  
godz. zamiast ustalonych 30) o I ^ o n to w  zamar . A k u ra t teraz
ty le  norm y nrzy montażu nie sa 1zesP°* w ^ ła ! wszystkie ‘ a- 
z zasady w ykonyw ane T rudno i I mochody do naprawy, me po

j nicy w ykonu ją  a nawet przekra- 
przy demontażu

od razu i na składnicy nie ma), 
w n iew ie lk ich  ilościach, co jest 
kłopotliw ie przy transporcie 
koleją. A odległość do M a l
ty jest 34 km. N iestety, idenl-

ilość bądżgc ° o C ź Sdość " p o £ £  ! f f i ń s k i ^ t r t ó ^ r z e ^ S S ó  |

Pod dachem gołego nieba
Do ciemnych, z trudem  w ido 

cznych drzw i warsztatu trzeba 
śię przedzierać wąską, wydep-

nym i „U rsusam i“ , „Z etoram i 
! częściami maszyn żniwmych. 
Przyprószone w arstw ą śniegu,

ciężko jest odszukać potrzebne 
części maszyn, jeś li wskutek 
ciasnoty zwalone są na jedną 
kupę, rozgrzebywaną, przerzu
caną z kąta w  kąt. Sam w a r
sztat jest bowiem tak szczupły, 
że z trudem  zna jdu je  się w nim  
miejsce dla 10 pracow ników , 
bezpośrednio przeprowadzają
cych naprawy,

— No i cóż — pom yśla łby n ie 
jeden — szopa to sprawa in -

pochlapane niesam owicie b ło - i ,westyC'i!’ k redytów , nie tak le k -

0 „korkach“ i niefachowej obsłudze
j giem ich otrzym ać: są one trz y - 
| manę, n ie  w iem  dlaczego, w

K lien c i warszawskich księ 
garń Domu Książki m ają bar
dzo często trudności w  naby- uk ryc iu  A do Domu Książki
ciu książek Przyczyną tych bo- j przychodzą przecież często lu -  
lączek są przede w szystkim  dzie, k tó rzy  pragną się czegoś
tzw  „k o rk i“ .

„K o re k “  polega na tym , że w 
księgarn i leżą stosy nierozpako- 
wanycb książek. „K o rk i"  te są 
w  n iektórych księgarniach zja
w isk iem  niem al sta łym  (np 
Dom Książki przy rogu M ar
szałkowskie j i W spólnej, Dom

dowiedzieć o danej książce.
Z om aw ianą sprawą łączy się 

ściśle sprawa uprzejmości i  fa 
chowości personelu, k tó ry  
pow in ien ściśle współdzia łać z 
nabywcą, służyć m u radą i 
wskazówkam i.

tem, ubabrane. Pod jednym  z 
c iągników , z wym ontow anym  
ju ż  motorem, leży człowiek. W 
tym  samym błocie. Rozkręcając 
śruby nie ma nawet gdzie po
łożyć kluczy — co chw ila  w y 
ciąga je  i wsuwa z powrotem  
do kieszeni kombinezonu.

— I  to tak ju ż  od k ilk u  la t 
— wzdycha ciężko m a jste r Skar 
b iński. Od k ilk u  la t dob ijam y 
się o jakąś chociażby prow izo
ryczną szopę, p rzyna jm n ie j o 
dach, od 2 la t k ie row n ic tw a  ze
społu PGR obiecuje szopę po
stawić. I ciągle jeszcze mamy

Za p rzyk ład  wzorowego za- ! gołe niebo.
K s iążk i na K rakow sk im  Przed- i  chowania może służyć personel j W arsztat nie pracuje od wczo- 
m ieściu) I Domu K s iążk i p rzy pl. Z baw i- ra j. is tn ie je  już dość dawno, da

Drugą bolączką jest n iew ła cielą, 
ściwa dystrybuc ja  Tak więc np. N iestety p rzyk ład  ten nie  ba r 
Sem inarium  S law istyczne U n i dzo zna jdu je  naśladowców. K il 
w ersyte tu Warszawskiego m u- ka tygodn i tem u np. zobaczy- 
siało sprowadzać „Chrestom a- )Lrn w jednej z księgarń na

Nowym  Swiecie „D z ie ła " S ło
wackiego wydane nakładem  
„O ssolineum “  W k ilk a  dn i póź
n ie j odw iedziłem  księgarnię 
przy rogu M arsza łkow skie j i

t ię "  aż z Krakowa. G łośny w 
prasie by ł wypadek, gdy po 
sk ryp t un iw ersytecki trzeba 
by ło  jechać... do Zakopanego

Są jeszcze inne niedociągnię
cia Szczególnie d o tk liw ie  od
czuwa się brak jak ie jś  szkico
w e j choćby b ib lio g ra fii, oma
w ia jące j najważniejsze pozy 
cje. k tóre się ukazują.

Wiem, że is tn ie ją  jakieś ka 
ta log i, n igdy jednak nie mó-

ko sie rob i oodobne historie, 
trzeba poczekać.

Czekają przecież, około 2 lat. 
,T dyrekc ja  zespołu w ie o tym , 
w ie także, że wystarczyłaby 
szopa naprawdę bardzo pro
sta. prow izoryczna. bylebv t y l 
ko  nie leciało nic z nieba na 
rozbabrane c iągnik i. Bo to nie 
ty lk o  sprawa inw estyc ji. To 
także sprawa stanu maszyn, ja 
kości i szybkości rem ontów , 
sprawa trosk i o człowieka.

Przeszkody niewielkie —  
skutek duży

Szopa, a raczej je j b rak, nie 
jest jedyną przeszkodą, u tru d 
nia jącą norm alne, pożądane

Wręczenie nagród laureatom Festiwalu Muzyki Polskiej

W spólnej Gdy zapytałem eks- 
oedientke o owe „D z ie ła ", odrze 
k ła  ze‘ zdum ieniem , że nic nie 
w ie  o ich wydaniu.

LECH SZCZUCK I 
student Cnlw. Warsz.

Warszawa

Stadem naszych a r ty k u łó w

,A nuż pomoże felieton“
W związku z felietonem  pod 

powyższym ty tu łem , umieszczo
nym  w numerze z dnia 29.X II 
ub roku, a dotyczącym nad
m ie rnych rem anentów pasty do 
obuw ia, Centrala A rty k u łó w  
Gospodarstwa Domowego „A r-  
ged“  w odpowiedzi stw ierdza 
że:

„Rem anenty past do obuw ia 
by ty  znaczne nie ty lk o  w w y 
tw órn iach  drobnej w ytw órczo - 
ści, ale również i w  magazy - 
nach naszej hu rtow n i, co przy 
n ie w ie lk ie j konsum pcji powodo
w a ło  wysychanie past, a w 
konsekw encji w ystąp iła  ko
nieczność ich przerobu.

Zostało to spowodowane nie

w ykonyw aniem  planu w  asor- ! 
tymencie, ja k  rów nież złą ja -  : 
kością a rty k u łu  i nieszczelnością j 
opakowań.

Na dzień 31.XII.51 r. wszyst
k ie  rem anenty past, nadają - 
cych się do użytku , zostały j 
przejęte przez nasza hu rtow n ię  | 
z W y tw ó rn i D robnej W y tw ó r- J 
czości Została wprowadzona I 
zasada rygorystycznego trzym a- j 
nia się planów produkcy jnych  j 
bez prawa przekraczania ich w j 
tych a rtyku łach . Ustalono, że j 
poszczególne dostawy tow aru, 
nadchodzące do h u rto w n i w in 
ny m ieć oznaczoną datę pro
d u kc ji i w y tw ó rn ia  bierze na 
siebie odpowiedzialność za ja 
kość pasty, k tó ra  w  term in ie  

ograniczonym  przekraczaniem ; do 3 miesięcy w inna za
pianów produkcy jnych wartoś- i chować pełną wartość rynko -
ciowych z jednoczesnym nie I wą“

i  sukcesywnie, nie wszystkie czę- j spodarstwach. Mogą odklepać 
I  ści od razu (zresztą wszystkich i stępione lemiesze, jeśli jednak

! chodzi o spawanie pęknięć, w y 
mianę części — to musi zrobić 
warsztat. N iestety n ik t w  w a r
sztacie nie wie, czy będą takie 
naprawy. Mechanik zespołowy 
nie nadesłał jeszcze żadnego 
planu napraw y sprzętu, po
trzebnego do akc ji siewnej, ja k 
by wiosna rzeczywiście by ła  je 
szcze za górami.

N ik t też nie w ie. czy i  ile  
trzeba napraw ić siewników. A 
n iew ą tp liw ie  są starte ośki, ra- 
d liczk i. k tó re  napraw i ty lk o  
warsztat.

Załoga nie zawiedzie
Podobne przeszkody (nie mó

w iąc już  o braku n a jp ry m ity w 
niejszej szatni i um yw a ln i) są 
tym  bardzie j bolesne, że załoga 
warsztatów  iest naprawdę w ię 
cej niż dobra. Lub ią  ludzie p ra
cować. chcą pracować i po tra 
fią.

M a js te r S karb ińsk i ma ju ż  za 
plecami 15-letnia p ra k tykę  me
chanika. To on ze swoją załogą 
w yrem ontow ał lokom obilę, prze
znaczona na szmelc. Lokom obi- 
la pracuje bez zarzutu do dziś 
P od ję li sie rem ontu podobnie 
przeznaczonej na 3zmeic m ło- 
carni.

M onter O le jn ik  by ł kiedyś 
zw yk łym  traktorzystą. Własną, 
sumienną pracą doszedł do 
w ie lk ie j znajomości ciągników. 
K iedy zepsuł się tra k to r, w y 
słany pod Szczecin do w yw ózki 
drzewa z lasu. posłano tam  w ła 
śnie O le jn ika . N apraw ił maszy
nę i został tam ' do końca w y 
znaczonej roboty. C iągn ik n ie
nagannie w ykona ł plan wyw óz
k i.

Jedyny tokarz w  warsztacie. 
Paw lak, zdąży otoczyć wszyst
k ie  potrzebne części na tokar- 

| ce. zdąży obsłużyć wszystkich 
j kolegów.
i Taka załoga wylezie ze skóry, 
aby plan rem ontów  został w y- 

; konany. G dyby jednak wiecei 
' uwagi zwrócono na warsztat.
! przede wszystkim  ze strony kie- 
j row nictw a zespołu PGR. nie 

m usie liby ze skóry w yłazić 
W ystarczy, że pracow aliby w y 
da jn ie j. z napięciem jakiego 
wymaga zbliżający się term in 
siewów.

Z now ym  rokiem  szkolnym  
młodzież i dzieci z dzieln icy K o- 
io rozpoczną naukę w nowym 
budynku, budowanym  obecnie 
przy u licy  Obozowej Duży bu 
dynek szkolny o kubaturze b li
sko 19 tysięcy m etrów  sze
ściennych otrzym a odpowiednie 
wyposażenie w  urządzenia i 
pomoce. W budynku szkoły 
mieścić się będą noża urządze
niam i gospodarczo .  adm in is tra 
cy jnym i. 16 dużych sal le kcy j
nych. Ponadto pokoje dla leka
rza szkolnego i dentysty b ib lio 
teka, czytelnia, saja tea tra l
na. która służyć bedzie rów 
nież do zajęć gim nastycz
nych, pokoje pomocy nauko
wych: chemii, biologii, f izyk i
itp.. oraz cały szereg innych jak

spółdzielnia uczniowska, poko
je dla nauczycieli.

Roboty przy budowie szkoły, 
prowadzone przez Zjednoczenie 
Budow nictw a M ie jskiego n r 1, 
sa już poważnie zaawansowane. 
W ykonano do ch w ili obecnej 
ponad 50 procent robót m u ra r
skich Budowa szkołv prowa
dzona jest bez przerw y, dzięki 
stosowaniu nrzy robotach ra 
dzieckiej metody przygotow y
wania zaprawy i betonu z che
m ika liam i.

Na szczególne wyróżnien ie  
spośród biorących udzia ł p rzy 
budowie szkoły zasługują m ło - 
dzież.owa grupa m urarska Do
mańskiego. betoniarska Bauera 
i ciesielska Biernackiego, p ra
cujące pod k ie runkiem  m ajstra  
W arlika. (z)

starał się o przydzie lenie warsz
tatom  chociażby jakiegoś c ią
gnika.

No i przyk ładow y w y n ik  — 
na terenie warsztatów  stoi go
tow y ca łkow ic ie  „Z e to r“ , ta ra 
suje tak potrzebne miejsce, ale 
nie można go odstawić do go
spodarstwa, bo brak akum ula 
torów  (na przewóz ko le ją  nie 
pozwalają przepisy).

Czy ustalone są norm y robo
cze? Sprawą tą za jp iu je  się 
m ajster S karb ińsk i, chętnie, ale 
nie zawsze udolnie. Jest to rzecz 
zupełnie nowa dla niego, często 
się w  tym  gubi. nie jest sam za
dowolony. nie zawsze są zado
woleni robotnicy. Sprawa 
kom p liku je  się o ty le , że nor
my są w łaściw ie na demontaż 
i montaż, nie ma ich jednak na 
naprawy poszczególnych części. 
Trzeba samemu ustalać, m ajster 
S karb ińsk i trac i na to czas. za
m iast wykorzystać go bezpo
średnio w warsztacie, przy pro
dukcji. Dlaczego do dziś nie ma 
v»’ warsztacie ka lku la to ra , obie
canego zresztą od samego po
czątku stycznia? Dlaczego pa
nuje jeszcze „no rm ow y bała-

Zaloga Zjednoczenia Instalacji Sanitarnych -  2 
wykonała zobowiązania

Załoga Zjednoczenia Instala 
c ji Sanitarnych n r 2 zatrudnio 
na przy budowie rurociągów 
cieplnych w M arszałkow skie j 
Dzie ln icy M ieszkaniowej w y 
konała zobowiązania podjęte ku 
czci 10 rocznicy powstania Poi 
sk ie j P a rtii Robotniczej. G ru 
pa spawaczy M ariana Medyń 
skiego. k tóra w ramach zobo 
wiązania postanowiła wykonać 
montaż sieci rurociągów  zew 
nętrznych (wysokościowych) z 
podłączeniem do bloków  miesz
ka lnych 1-a i t-b  wykonała cał 
kow ic ie  swoje zobowiązanie 
przyśpieszając te rm in  wykona 
nia robót o 10 dni. Inna grupa 
spawaczy Józefa K ijewskiego. 
w ykonu jąc swojt zobowiązanie 
na cześć 10 rocznicy powstania 
PPR, przyśpieszyła o 7 dn i od 
danie i  uruchom ienie rurociągu w a ł harm onogram .

*
cieplnego (zewnętrznego) iączą- 
cego kotłow n ię  z blokiem  miesz- 
ka lnym  2 b wybudowanym  u 
obiegu u lic  M arszałkow skie j i 
W ilczej.

Zobowiązanie w ykona ły ró w 
nież grupy: insta la torska A n to 
niego Janusa, która o 8 dn i 
przed term inem  harm onogra
mu zakończyła izolowanie ru 
rociągów łączących b lok i 1-a, 
1-b i 2-b, oraz młodzieżowa 
grupą spawaczy Szczepaniaka 
urucham ia jąc o 9 dni przed 
term inem  centra lne ogrzewanie 
w bloku 2-b.

Zobowiązania podjęte przez 
załogę Zjednoczenia Ins ta lac ji 
Sanitarnych n r 2 z M D M  pozwo
l i ły  na wykonanie szeregu robót 
o 34 dni wcześniej niż przew idy-

(z)

Oddział eksploatacyjny RM O 1 - Warszawa 
pierwszy we współzawodnictwie na kolei

W prowadzonym w roku 1951., sze miejsce zaiąi oddział eksplo-

IV dn iu  28 stycznia br. odbyła się w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i S ztuk i uroczystość wręczenia  
nagród przyznanych w  w yn iku"ogó lnokra jo ioego  Festiw a lu  M u z y k i Polsk ie j tak w  pion ie  
am ato rsk im  ja k  zawodowym. Na zdjęciu : m in is te r Dybowski wręcza i  nagrodę ( in d y w i

dualną) E m ilow i G ie ln ikow i, dy rygen tow i F ilh a rm o n ii G órniczej w  Zabrzu
Foto  C A F  — z. W d o w tń sk t

Egzaminy w szkołach 
ogólnokształcących 

dla pracujących
Zarządzeniam i M in. O światy 

wprowadzone zostały egzaminy 
w szkołach ogólnokształcących 
dia pracujących: w szkołach 
podstawowych egzaminy ukoń
czenia szkoły, zaś w szkołach 
średnich — egzaminy prom o
cyjne.

Absolwenci szkół podstawo
wych dla pracujących zdawać 
będą w ostatn im  okresie szkol
nym z trzech przedm iotów : ję 
zyka polskiego, m atem atyk i i 
nauk i o Polsce i świecie współ
czesnym.

Egzaminy prom ocyjne w szko
łach średnich obejm ą: w k la 
sie V I I I  — język po lski i mate
m atykę; w klasie  IX  — język 
po lski i geografie i w klasie X 
— język po lski i chemię. Egza
m iny te przeprowadzone będą 
w  ciągu ostatniego okresu 
szkolnego.

na sieci PKP, d ługofa low ym  
współzawodnictw ie pomiędzy 
oddziałam i eksploatacyjnym : 
RMO 1 — W arszawy, Lub lina , 
Torunia. Szczecina Gdyni, Poz 
nania i Olsztyna, za czwarty 
kw a rta ł ubiegłego roku. p ie rw

atacy jny RMO I — Warszawa, 
drugie miejsce O lsztyn i trzecie 
miejsce Lub lin ,

Do obliczeń w yn ików  b y ły  
brane pod uwagę osiągnięcia 
służby ruchu handlow ej i me
chanicznej. (w)

Ulica Freta będzie w tym roku 
całkowicie odbudowana

Na N ow ym  Mieście oddano w 
ubieg łym  roku 13 budynków 
m ieszkalnych o 247 izbach. W 
roku bieżącym na Nowym  M ie 
ście oddanych będzie do użytku 
dalszych 350 izb m ieszkalnych 

Po wykończeniu nowych izb 
ulica Freta po stron ie  nieparzy 
stej będzie zamieszkała na ca

łe j długości. W tym  roku prze
widziane jest także wykończe
nie w stanie surowym  wszyst
k ich kam ieniczek znajdujących 
sie po stronie parzystej te j u l i
cy. Ponadto prowadzone będą 
prace przy rekons trukc ji domów 
znajdujących sie po parzystej 
stronie u licy  Mostowej. (kw )

A U T O K A R E M  PO W A R S Z A W IE

B iu ro  O b s ług i T u ry s ty c z n e j W y- 
d z ia łu  K u lt u r y  P re z y d iu m  S to łecz
ne j R ady N a ro d o w e j o rg a n iz u je  w  
d n iu  3 bm . (n ie d z ie la ) 2 -godzinną  
w y c ie czkę  a u to k a re m  po W arszaw ie  
i o k o lic y . M . in . do A k a d e m ii W y 
chow a n ia  F izycznego  na B ie lanach .

O d jazd  a u to k a ru  o godz. 10 sprzed 
B O T A l. J e ro z o lim s k ie  29. naorze- 
c iw  B a n k u  In w e s ty c y jn e g o  (d aw n e 
go B O K ), Zg łoszen ia  na w y c ie czkę  
p rz y jm u je  i udz ie la  in fo rm a c j i  S to 

łeczne  B iu ro  O bs ług i T u ry s ty c z n e j 
co dz ie n n ie  w  godz. od 9-ej do 19-ej# 
lu b  te le fo n ic z n ie  7-22-20.

O D W O Ł A N IE  O D C Z Y T U  
O „P R O J E K C IE  K O N S T Y T U C J I“
K o m ite t W arszaw sk i P ZP R  za w ia 

d am ia . że o d c z y t p .t. „ P r o je k t  K o n - 
.s t y tu c j i  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j 
L u d o w e j“ , ja k i  m ia ł się o db yć  w  
d n iu  1 lu te g o  b r. o godz. 17 w sa li 
k lu b u  M B P  p rz y  a l. W y z w o le n ia  
3-5-7 zosta ł o d w o ła n y .

ISa półce z ks ią żkam i
r  ...................  ............... ...—

Miasto wolności—miasto pokoju
WARSZAWA —  TWOJE MIASTO. Antologia. Zebrał | ważnych na ogół jednak nie po- 

i  opracował Stanisław Ziembicki, ilustrowała Maria Mackie- j m inięto,
wicz. Książka i W iedza, 1951. S tr. 200. I A nto log ia  ma układ h isto-

! ryczny O tw ie ra ją  ją  dwa sław - 
Polska ma wiele m iast Stara | bohaterskich tra d y c ji Narodu ; ne, X V I-w ieczne  wiersze Jana 

stolica. K raków  przem awia do ; Polskiego" — Warszawa. I Kochanowskiego „Na most w a r-
narodu kartam i swej d ług ie j. ! To w yją tkow e , jedyne w swo- j szawski", pełne dumy z w ybu- 
zm iennej h is to rii. sp lec ione)! r̂ “ o L d H e ° m fS t  S s ld c h  ■ .m ostu na Wiśle w
nieroziącznie z dzie jam i narodu j ^  " i S  narodu p f f i g o  i I  S u ch e ck ie j,
i państwa Żywe  sa dla wszyst- • stw0rZy |0 też w y ją tkow e  napie- 
k ich  omszałe m ury W awelu I j cje emocjonalne w artystycznym  
żywe stają się dia wszystkich ; u jm ow aniu  tem atów Warszawy 
rzutowane w socjalizm  m urv i Poeci i prozaicy, m alarze i m u- 
Nowe.j H uty Jest K raków  i jest ' zycy — iluż  z nich bra ło  za 
Gdańsk, są miasta górn ików  i | kanwę swych dzieł tragiczna i 
w łókn ia rzy , miasta, w któiwch św ietna przeszłość Warszawy.

, i iluż  z nich czerpie natchnienie tęm , nowa praca, są miasta o d - ; z tru d n e . ^  . zwycięskie1 te_
zyskane, jakże patetycznie w ią- ; raźnie1s20Ści W arszawy! Co w ię 
żące zam ierzchłą dawność naro- i cej Warszawa jest również na- 
du z jego współczesnymi prze- | tchn ien iem  artys tów  obcych, po 
m ianam i, jest takie  miasto, jak i raz pierwszy spotykających sie 
Kalisz, które niebawem obcho- | oko w oko z prob lem atyka W ar- 
dzić bedzie 1800-lecie swego ! z życiem W arszawy, z

w h is to rii narodu polskiego | sta. pełne dum y, że „n ieub łaga
na W isła“  „próżno brzegom  
gw a łt czyni i  ham uje d rog i“ , 
ponieważ ■

uięk em W arszawy, odradzają
cej sie z gruzów.' powstającej 
w  całym  blasku iudow ei stolicy 
ludowego państwa.

A nto log ia  w ierszy o Warsza
wie, estetycznie wydana nie-

n iew y czerpaną ilość m otywów : dawno przez Książkę i Wiedzę, 1. " “ u d71>1ńw w arszaw y
twórczych dla in teresujących j daje niezły wgląd w  ten pełen . '  ■

m iłości i podziwu stosunek po i- dźwięczą w całym  zb iorku, snu- 
skie j poezji do Warszawy daw- ią  si? n ic ią  przewodnią od

istn ien ia  i takie m iasto jak T y 
chy, k tóre rodzi się w naszych 
dniach, w naszych oczach I ka
żde z tych miast nastręcza nie
skończenie wiele m yśli, wrażeń.

„O  m iasto! cóż są tw oje
częstokroć pałace? 

łzam i dobrych zlepiane
ubogiego prace. 

a gospodarze o nych,
najczęściej bez cudu, 

p iją  krew  i  żrą ciało
jęczącego ludu“

Tak pisał już  w epoce Oświe
cenia S tan is ław  Trem becki w 
poemacie „P ow ązk i“  Wiersz 
ten, pomieszczony jest pośród 
innych w pierwszej części zbio
ru, obejm ującej okres Polski 

Dalekie czasy, 
n iespraw ied liw y, ok ru tn y  u - 
strój... „N ie  nasze by ły  m u
ry  — naszej a rc h ite k tu ry  — 
k rw ią  zlepione pałace — te ubo
giego prace“  naw iązuje współ
czesny poeta do głosu sprzed 
pó łtora w ieku.

WT drug ie j części zbioru mamy 
Warszawę czasów rozbiorowych. 
Warszawę pod panowaniem 
carskim , Warszawę czasów na-

walk

„...już dziś suchą nogą

T w ó j grzbiet nieujeżdżony 
wszyscy deptać mogą" 
a zamyka polska cześć anto lo

g ii p iękny w iersz Tadeusza 
K ub iaka „M iasto  wolności“ , w
k tó rym  wsoółczesny poeta W ar- ] rodowo -  wyzwoleńczych 
szawę „w ież. dzwonów, arkad  i 1 
a ity k “ " w idz i zarazem jako „M ia  
sto Chopina i W aryńskiego  —
M azurów K a jdan ia rsk ich  i 
E tiud “  spina jąc swój wiersz 
czterema słowam i, na jkróce j 
w yrażającym i treść życia W ar- 1 pchanych“ ' ’(N o rw id ),’ czasw 
sza w y dzisiejszej: „M iasto  w o l-  k tó rych  m ów iono:

Trzecia część zbioru zaw iera 
wiersze z okresu burżuazyjne j 
Polski między wojnam i. W ie r
sze walczące, wiersze o ładunku 
rew o lucy jnym  w ysuw ają się tu 
jeszcze bardzie j na czoio. A n to 
logia ukazuje sm utny „Księżyc 
ulic.y P aw ie j“  (B ron iew ski), p ro 
wadzi do nędzarskiego ale i 
buntowniczego Powiśla (Dobro
w o lsk i) k ie ru je  na tragiczną 
„U licę  M iłą “  (Broniewski)... Tę 
część zamyka wiersz Czechowi
cza o „głodach człowieczych“ 
„Pod dworcem g łów nym  w 
W arszaw ie“ :

tak pisze jeden z tych, którzy 
w łasnym i rekam i budu ją nową 
Warszawę, poeta-robotn ik, poe 
ta -m ura rz  Domeradzki. „Lu d  
wejdzie do śródmieścia — i u- 
s ta li wzdłuż Trasy -  wzdłuż  
Nowej M arsza łkow skie j — je d 
ność piękna i  p rący  — p lanow a
nia  i  tro sk i“  (Ważyk).

Ostatnia część zbioru, za ty tu 
łowana „W  oczach w spółbrac i“ 
zaw iera na jbardz ie j znane w ie r
sze, poświęcone W arszawie przez 
poetów innych narodowości. 
Zna jdu jem y tu słynne „A kac je  
W arszawy“  — Matussowskiego

mocne tw ierdze je rycha “

Ten wiersz napisany b y ł w 
1939 roku przez poetę, którego 
zabiła bomba w pierwszych 
dniach w ojny. Warszawa pod 
okupacja to przede wszystkim  
Warszawa podziemna, walcząca 
z faszyzmem, „z losem tocząca 
n ie rów ny spór — oszukana, 

powstańczych i w a lk  re w o lii-  I burz liw a, p iękna“  (Szenwald) 
cyjnych o wyzw olenie społeczne. 1 Wiersze te j części zamyka 
czasy „Reduty O rdona“  (M ic- j wspania ły poemat — M iećzy- 
kiew icz), „ żałosnej wdowy poi- ! sława Jastruna „P ieśń gm in- 
skiego lu du "  (S łowacki) i „czół \ na“ . 
ożałobionych wdów, ko lbam i’

w

ności. Miasto poko ju “ .
Te zestawienia, te tony spo-

się nim  artystów , w ie le z tych 
m iast ma już swoich piewców i 
bardów, którzy na ich cześć 
uk ład a li i uk łada ją  strofy, mó
wiące o ich tra d y c ji i teraź
niejszości

A le jedno jest ty lk o  m iasto w 
Polsce, które ponad wszystkie 
w yb ija  się dynam izmem  swej 
h is to rii i bohaterstwem dnia 
dzisiejszego, jedno jest miasto 
które p ro je k t naszej ludowej

nej i dzisiejszej, i w sposób in 
teresujący h istorycznie, społecz 
nie i lite racko, a n iewolący u- 
czuciowo, ilu s tru je  hołd poezji 
po lskie j dla stolicy narodu pol
skiego. Oczywiście, w n iew ie l
k im  zbiorze zawarta jest ty lko  
część tego. co na tematy związa
ne z W arszawą pisali poeci, a 
co w arte  jes t przypom nienia i

kon s ty tu c ji nazywa „m iastem  u trw a len ia  w pamięci. Tekstów

pierwszych do ostatn ich stron 
Gdyż antologia, ułożona przez 
Z iem bickiego, słusznie nie gubi
się w  pogoni za ilością zebra- A le  to zarazem czasy, gdy Wa-

„źe na lew ym  brzegu W isły  
nie ma już  Warszawy... 
że zdziczała, ja k  nieswoja, 
wszędy chwast i trawy... 
że pleśnią i mchem porasta  
każdy gmach W arszawy“

(Barte ls w  1864 r.)

nych w ierszy ani nie zatraca się 
w fa łszyw ym  ob iekty  w iźm ie 
obojętnego re jestra tora — na
tom iast po stokroć słusznie k ła 
dzie nacisk na sens wiersza, na 
jego treść postępową.

ryńsk i w  w ięzieniu na Paw iaku 
pisze swój pełen optym izm u i 
w ia ry  w przyszłe zwycięstwo 
p ro le ta ria tu  „M azur ka jda n ia r
sk i“  i gdy Bogdan Żeran ik u - 
kłada bojową „Pieśń Czerwone
go P u łku  W arszawy" (rok 1905).

(ZSRR) i n iem nie j słynny 
„m ów ię^  wam  przez nie j u n ą  j w i e rsz poety radzieckie j L itw y

Antariasa VencIowy „W arszawa 
w  nocy i w dzień“ . Mam y w  te.i 
części ponadto wiersze Rosjan, 
Francuza, U rugw ajczyka, Cze
cha, Wągra, Pakistańczyka i 
Włocha.

Czy antologia zestawiona jest 
bez zarzutu? W zasadzie tak, 
ja kko lw ie k  odczuwa się w zbio
rze brak pewnych wierszy, 
mocno związanych z Warszawą 
(np. „W arszaw skie j K a rm a n io li“ 
Dobrowolskiego. „W arszaw y" 
Broniewskiego, „M uranowskie.j 
pieśni“ Brauna). Można by się 
też zastanowić, czy nie naieżałoCzasy współczesne, od dni j

wyzw olenia do dni bieżących, to j da¿ więcej satyrycznych obra-
tem atyka w ierszy p ią te j części 
zbioru.

„Sterczą pod niebo 
gruzy Warszawy, 
w re robota
nad rum ow isk iem ”  —

tak pisze św ietny poeta rew o lu 
cy jny , B roniewski.

„W sta je  Warszawa, tysiącem  
bloków  m ieszkalnych, 

zakładów, uczelni, 
wzniesionych przez

robo tn ików
prostych ja k  ten wiersz,

pisany ręką od k ie ln i"  —

zów Warszawy burżuazyjne j. 
kiedy to —. ja k  pisał mieszczań
ski poeta Perz.yński — „w zro k  
do jrza ł śmiech, szał i  wesele... 
— M yśl się spotkała z nędzą i 
cierpieniem “ . A le  te czy inne 
ew entua ln - zastrzeżenia ,n ie  
zm ienia ją zasadniczego fa k 
tu, że „W arszawa, tw o je  m ia
sto" jest antologią pomy
ślaną bardzo szczęśliwie a u- 
lożoną bardzo konsekwentnie 
i  tra fn ie  i że pośród często ostat
n io  wydawanych rozm aitych 
anto log ii poetyckich w yróżnia 
się bardzo dodatnio.

J. A. SZCZEPAŃSKI

T E A T R Y
P o ls k i — ,,O bcy c ie ń “  — g. 19. 
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19 
N a ro d o w y  — „ S u łk o w s k i“  — g 

18.15.
N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło w y “  —

g. 19.
D om u W o jska  P o lsk ie g o  — „T a jn a

w o jn a “  — g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i

W a rre n “  — g 19.
M u zyczn y  — „S ze lm o s tw a  Ska- 

pena“  — g. 19.
S yre na  —> „T o  się pokaże ...“  —

g 19.15.
N o w e j W a rsza w y — „P o e m a t pe

d ag o g iczn y “  -  g. 19.45.
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i“  

~  g. 19.
O pera — „C y g a n e r ia “  — g. 19. 
L a lk a  — „M a c ie j K ło s e k “  — g 

16.30 (D om  D ziecka  B ra c k a  25).

K I M A
M oskw a  — „Z a ło g a "  — g. 14.30 

16 30, 18.30, 20.30.
P a lla d iu m  — „ F u t r o  pana K r u 

gera “  — d od a te k  „S z tu c z n e  w łókno* 
-  g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — .Je d n o d n io w i m ilio n e 
rz y “  — d o d a te k  „S p ra w m y  do p ra 
c y "  — g. 15, 17, 19, 21.

P raha  — „Z a ło g a “  — g 15, 17, 19.

P o lo n ia  —• „W e s o ły  ja rm a rk **  — 
d oda tek  „B o ro w o je “  — g. 13 15 
15.30, 17.45. 20.

S to lica  — „P o d d a n y "  — g. 13.45
16, 18.15, 20.30

W —z _  , ,w d n i p o k o ju "  — doda
te k  — „ w k r a ju  s o c ja liz m u “  — 
g. 34. 16, 18. 20.

I M a j — „S k a n d a l w  C lo ch e m e r- 
le “  — d od a te k  — „C z y  w ie c ie , że...‘ * 
g • 14, 16, 18, 20.

O chota  — „R adosne  s p o tk a n ie “  — 
doda tek  „K ie ru n e k  N ow a H u ta "  — 
g. 14, 16, 18. 20.

S y re na  — „H o jn e  la to “  — g. 15,
17, 19, 21.

Tęcza — „ B łę k i tn e  m iecze “  — g 
14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — „ T r z y  s p o tk a n ia “  — do
d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a "  — g. 16,
18, 20.

❖
M uzeum  N aro d o w e . — W ystaw a  

„W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce“  — 
czynna  co dz ie n n ie  w godz inach  od 
10 do 15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i 
św ię ta  od 'godz. 10 do 19. W p on ie 
d z ia łk i i d n i pośw ią teczne  m uzeum  
n ieczynne .

Ąt
I I  O g ó ln o p o lska  W ys taw a  P la s ty k i

w  gm achu  „Z a c h ę ty "  — czynna  iest 
co dz ie n n ie  z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł
k ó w  w. godz. od 10 do 18. W ys taw a  
trw a ć  będzie  do 17 lu teg o  b r.

R A I) I I I
P IĄ T E K , 1 L U T E G O

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.55 15.25. W iadom ośc i 

5.05 ę.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00
23.00.

5.10 K o n c e r t 6.05 W szechn ica  Ra
d iow a  6.25 A u d . d la  w s i. 6.35 M u 
zyka  o p e re tk o w a  F r. L e h a ra  7.20 
P ieśn i i m u z y k a  lu d o w a  ró żn ych  
n a ro d ó w  7.50 K a le n d a rz  R ad io w y  
8.00 A ud . d la  k las  s ta rszych  8.20 
U tw o ry  F r. S ch u be rta  8.55 A u d y c ja  
d la  k i.  I —u  9.20 A u d . d la  k la s y  
111—IV  9.40 U tw o ry  s k rz y p c o w e  10.10 
A u d y c ja  d la  p rze d s z k o li 10.30 K o n -

I c e r t s o lis tó w  10;55 „D e c y z ja  S zy - 
I m ona  M a z u ra “  — ode. opow . T . F a - 
I p ie ra  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i 
! 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty  12.15 M u z y -  
j  ka 12.30 A u d . d la  w s i 12.45 „N a  

sw o jską  n u tę “  13.15 In fo rm a c je  13.20 
i P rze rw a  15.30 A u d . d la  d z ie c i 16 20 
j  M u z y k a  radz iecka  — aud. s ło w .-  
| m uz. 17.15 „J a k  p ra c u je  za k ła d  m i

k ro b io lo g ii“  — rep. n a u k o w y  17.23 
I R ozm a w ia m y z k o re s p o n d e n ta m i

17.30 U lu b io n e  m e lo d ie  18.00 Z k ra -  
1 ju  i ze św ia ta  18.20 S ty liz o w a n a  p o l-  
| ska m u z y k a  lud o w a  18.45 A u d . d la  
j w s i 19.00 M u z y k a  ope row a  20.30 M u - 
! z y k a  ro z ry w k o w a  20.45 K o n c e r t m u - 
! z y k i k a m e ra ln e j, w  v p rz e rw ie  k o n -  
j c e r tu  fe lie to n  p t. „S a n d o r  P e tó f f i“

22.30 P.Telodie taneczne.
P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00 13.25 W iadom o

ści 5.05 6.30 7.55’ 17.00 21.00 23.50
6.15 D u e ty  fo r te p ia n o w e  6.50 T a 

neczna m u z y k a  lu d o w a , 7.20 P ie 
śn i i m u z y k a  lu d o w a  ró ż n y c h  
n a ro d ó w  7.50 K a le n d a rz  R a d io w y
8.00 P rz e rw a  -13.30 W szechnica  Ra
d io w a  13.45 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h
14.30 „G o rą c e  d n i“  — ode. pow . E. 
N iz iu rs k ie g o , 14.50 K o n c e r t O rk . 
P R „  15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
W szechn ica  R ad iow a 16.20 D z ie n n ik  
w a rsza w sk i 16.35 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a  17.15 K o n c e rt C h ó ru  R ozg ł. 
P o zn ań sk ie j P. r . 17.45 R epo rtaż
18.00 K o n c e rt s o lis tó w  18.30 W szech
n ica  R ad iow a  18.50 K o n c e rt C h ó ru  
1 O rk . Ł ó d z k ie j R ozg ł., 19.30 M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i 20.00 „L u d z io m  
p la n u  6 - le tn ie g o “  — 20.40 „Z a  C h le 
bem “  — ode. n o w e li H . S ie n k ie w i
cza 21.30 M u z y k a  taneczna 21.50 A u d . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j 
n ych  r i  s to p n ia  22.10 K a m e ra ln a  
m u z y k a  polska  22.30 M e lo d ie  tanecz
ne 23.00 M u z y k a  ba le tow a.

P O Z N A J E M Y  P R O JE K T  
K O N S T Y T U C J I

»W z w ią zku  z ogó ln on a ro do w ą  d.v- 
sku s ją  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c j i  

i P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j, 
P o lsk ie  R ad io  za zna jo m i sw o ich  s łu - 

| chaczy d o k ła d n ie  z tre śc ią  K o n s ty -  
| tu c j i  i u jn o ż liw i im  w y p o w ie d z e n ia  
I się na te n  tem a t.
! A u d y c je  p t „P o z n a je m y  p ro je k t  
! K o n s ty tu c j i“  nadaw ane  będą we 
| w to rk i,  ś ro d y , c z w a r tk i,  p ią tk i  1 so- 
| b o ty  w  p ro g ra m ie  l o g .  18.20 i w  
i p ro g ra m ie  l i  — o g. 21.30.

U w a g i 1 p o p ra w k i na leży  k ie ro -  
j w ać pod adresem : P o lsk ie  R ad io ,
! A u d y c ja  „P o z n a je m y  p ro je k t K o n 

s ty tu c j i “  W arszaw a, u l. N o a k o w - 
sk iego  n r  20.

A U D Y C J E  W 10 R O C ZN IC Ę  
P O W S T A N IA  PPR

(f) W  z w ią z k u  z dz ies ią tą  ro c z n i
cą p ow s ta n ia  PPR, P o lsk ie  R ad io  
nada lic zn e  a u d y c je : s łu c h o w is k a , 
m ontaże  d o k u m e n ta rn e , u tw o ry  
w y b itn y c h  naszych p ro z a ik ó w  oraz 
w sp o m n ie n ia . U każą one k ie ro w 
n iczą  ro lę  p a r t i i  w  b u d o w ie  P o ls k i 
L u d o w e j, w a lk ę  ppr  z o ku p a n te m  
i ro dz im ą  re akc ją .

P o lsk ie  R adio p ośw ięc i n ad to  
s p ec ja lne  a u d y c je  p t. „L u d z ie  
p ie rw szego  szeregu“  s y lw e tk o m  w y 
b itn y c h  d z ia ła czy  PPR o raz  w a l
ko m  i bo jo m  A r m ii  L u d o w e j.

Poza ty m  w  p ro g ra m ie  lu to w y m  
bedzie nadaw ana  pow ieść E dw arda  
M arca  o te m a ty c e  w ie js k ie j p t. 
„S ło ń c e  w s ch o d z i“ , odznaczona I na
g rod ą  na k o n k u rs ie  M in is te rs tw a  
K u ltu r y  i  S z tu k i.
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